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WydaRie A · Cena SO gr :; s 31 ma.rea otwa.Tta. zost a.la w Lueernie sesja 
~---~'j Unii Międzyparlamenta.rnej, w której uczestniczy 
- 3 nie:!: delegacja polska z wioom.aMza.l:k:iem Sejmu 
s 3 Ja.nem Karolem iWende na cule. 

.Rady 
rów-

~k XIX Lódź, środa 1 1964 roku 

N. S. Chruszczow z wizytą na if ęgrzech 
Ty~iące mieszkańcóW- Budapesztu 
w-italo radziecką delegację 
pi1rtyjno-rządową 

iWe wtorek piieybyla d-0 Buda.pes:lltu z oficjalną wizyt~ , I 
przyjaźni radziecka delegacja pa.rtyjno-rządowa na cze-
le z I sekretarzem KC KPZR. premierem ZSRR -
N. Chruszczowem. 

Delegację p.o<wiitaJi I sek:re­
tarz KC WSPR, premier Wę­
gier J. Kaidar onz il!1J!li P!"ZY­
wódicy pa.rti~ i 11:1ząid1U. 

z ostatniej chwili 

Jak poda.je Ageiwja Rewte­
ra, wedJ.ug ostartnich danych 
lic:l)ba of;aft" tragic.znego trizę­
sienia zi·emi na Alasce Wyint> 
si 178 Ol.Wb. Nie 5ą to jedm.a1it 
pctne da.ne, ponieważ nie w1a 
domo, ile otia.r spowodowała 
w.vs.o<ka fala, będ,ą,ca wyini­
kioem tl'2lę.Sienia. 
Wyookość sbra<t mat-ooialnyich 

powięklsiza•ją :ziniszczenfa w ,po1r 
tach Ala.~ki, g.iz:e m. 1,n. zo­
stały 7Jbull'll'JO<Ile ' dwie duże fa-

Szwedzki uczony 
przewidział wstrząsy 

S21wed:ziki ucwny Sven Svan 
tes;s.on przewidz1ail pr:z.ed Jd,iku 
miesiącami, i,ż w końcu mar­
ca br. nastąpi .s&1ne trzęsie­
il1ie ziemi. 

W p.o.r.iedzialek pod.al on 
d-0 wi.adomo,5oi, iiŻ należy ~.lo 
d!z:'ewać się l'\QWY<!h lkat81k1iz 
mów. Nastąipi, 01ne prawx:Lo-J 
podobnie w d. "giieJ pol01W1Le 
~-wietnia. SW<O·j prognozy 
szwed.?Jki 'UICwny "'Piera n~ 
badaniach naou.kO<WYCh aktyw­
no·ści &ło6ca. (.PAP> 

P.11zed óllma1chem d·wocea od 
byl się wiec, n,a kltórym wy­
głosili przemówi=ia J.i.nos 
Kada1r i NJ<kirta. Chin.llszcZJOW. 

brylki pmetworow xybll.ych i 
we flocie l!'y<baiekiej. 

RóW111ie powa:ime s2lkiody za 
no·towano w kolejrnctwie, 
gdiziie ,ponad 700 k.ilo1111ebró~ 
liinii kolejQ1WY<ch 1.llleglo c~­
ciowemu .:1.1n1isz.c-zentu. (PAP) 

Wybuch w ambasa~ie 
b~!~~~~y ~Y'!!!Y~lzą-
snął we wtorek gn,l~hem 
ambasady belgijskiej~ Pa­
ryżu. Wyibuch nastąp ' na 
czwartym piętrze bu .nku i 
spowodowal · dooć ~ważne 
sv..lwdy. 

Pr:zycz;yny wybuc)1u1 . są na 
:raz.ie Dlie znane. Tr:zęcti pra­
cownik.ów ambasady rostal·o 
r.a.n:nych. Okolice wnbasady, 
znajdującej się w pobliżu 
Luku Triumfałnego, zostały 
naitychmiast otoc2lone k'aJXio­
nem policji, która :rozpoczęła 
energiczne śledztwo w celu 
wykcycia przyczyny i ewen­
tuailnych sprawców ybuchu. 

(PAP) 

Kompan Zdanowicza - R. Chole icki 
słanie w królce przel:f sqd m 

Prokuratura !Wojewódzka dla m. st. Wa.rsza.wy ~iła 
akt oskarżenia przeciwko k-ompanowi m<>rderey d eh miI.i­
cja.ntów w Tamtowie - 25-let niemu Rysza.rdowi C olewiek.ie-
mu. 1 

Jak j'tllŻ mioirmowailiśmy niaich d<01konanyeh k~s.pól: ze 
w !procesie ZdanO<WJcza, któ Zdanow.iczem o;raz nielegal 
cy toczył się w tryh'e diornż ne pr:zecho1wywain.ie · broru. 
inym, Ch<»lewicki wy„;itą:pił ja- W!raz z Cholewie im za&ią-
lko &wia•dek. S!ed'Zlbwo przeci1w dą. na Ławie o& · ;nych -
ih.-o 1111iemu w e1w.1ą12rs.u z zaa:1ru- 22-Ie!Jlli Zdizhs.ła1w yka, pod 
ta.mi n ie podJlegającymi tryibo zan:7z:11<tem u.oz.ootm.ic a w jed 
w.i dic:i.rafoemu, :.oo\Sltało wyłą- nym z wlamań, i!ełlll.i Ste-
07..one do odrębnie.go prow.adiZe fan •WdJteaki,· .kitóre ;u a.kit o­
nia. Obecruie odip0<wiadać on skairże!lJia iza11:1ZUJca ud1ziele11ue 
będJzie za 'll1Czestmic1Jwlo w Licz pomocy Zdanowu:e i w wkiry 
nych kiradzieżach li. wlama- waniu się oraQ: 28 .eitnJ.a Fl!'an 

Kronika 
wypadków 

Stxr.aż poż.anma We='.ai!la byla 
WICIZOO'ad :na u;Jicę Turwilma 68, 
gd!Zie zamkrtięty w mies;?Jlta·niu 
loka<tioc .Tarn. Pęd'Zicki nie da<Wał 
znaiku życia. Gdy stra:i.aicy do 
stalli się IP= ·okno do miesz­
krunla zastani tam nieżywego 
mieSZJka ńca, klt.óry zmairl p,ra.w 
doipodJobniie na artaik serca. 

* ~ * 

cis7Jka Wiiteoka ;rż,ona o 
nie'LalWiadlOlmienJ.ei ooipo·wńed­
nich orga1nów <> pooiiadanej 
nielegai!nie przeiz Zda;nOIWdcza 
broni palinej ora [pr'Zechowy­
wal!liiru. pirzedmiortó pochodza.­
cy<c'h z ira1bUł!Jl]cnl.. ' (P AJP) 

Zderzenie pociągów 
Dwa 1P11"~!11Ji0111e pocdągi 

zdenzyfy sję w niedzielę w 
Na1g10<ja w Japclllllii. Około 150 
osób o<:lindoolo 01brażenia, (PAP) 

NalSltę;pnie czło1nk0iwlie dele­
gacji racLzieckvej i . towarzyis.zą 
cy im dziiał.acze węgierscy u­
dali się ulicami Buda.pes2;tu 
do reizy<dencjtl. delega.cj i. W :lldlu.ż 
ca1ej trasy praejoeżtlżaiących 
wi tał-0 fysi~e mies.zk.ańców 
B Udia\pe.si:l)tU. 

Po ;połiud!n.iu. delegacja pair­
tyjino-TZąJdowa Związikiu Ra­
clizieokiego n.a czele z pierw­
szym sem-eta.rzem KC KlPZR, 
przewodiniczącym. Rady Mi,n.i­
sbrówi ZSRR. N. S. Chrl.4Sl2:czo 
węm, .zł.ożyła, w gmachu pal!'-
1.amentu węgierskiego wi.zy~ę 
przewodniczącemu Rady Ptre­
zydfaiLiiej Węgiers:kiej Re<pu1bJ.i 
ki Ludowej, I.s:tvanovi Do·bie­
mu i pieriws~emu scf.{<reta·!"ZO­
wi KC •WSPR, p.r:zew<octniczą 
ce mu rewo0lucyijinego l'U\ld u 
robotnicw-chJ.op&kriego, J alfWIS!O 
Wi Kadal!'.o.Wi. 

We witorek w.ieczoirem KC 
Więigiens.kńej So.cjałiistycz.nej Pa.r 
ti·i Roł>ortn i.c.zej i rząd węg1er 
ski wy1daJy UJI"O<Czyste przyję­
cie na cześć rn.diz.ieck.iej dele 
gatj i partyijno-<nząid-O<Wej. 

Poocz.as :przyjęc 1.a p!<et•\111...-z:y 
sekiretair:z 'BCC WSPR, premier 
rzą)Cl:u węgiernldego, Ja.noo Ka 
da·r i N. S. ~'VIII, wy­
gl>0sih. to·asty. 

W gma.ehu pall"lamentu Wę­
giersktiej Republikii LudlO'Wej 
~ły się we wt.orek roz 
m&Wy między delega.cJami 
partyJno--tządowymi ZWlłązkU 
Rad2iecktieg:o i Węgierskiej 
Republii1k:i Lud.owej. (PAP) 

Jui jutro, 2 kwietnia br. 
w ·sali.i 01dlcrz:yto<wiej LDK 

(T!:'a1uigutt,a 18) o ~z. 18 

spotkanie 
ze specja li8tami 

origamii.izloiwain.e :p,-zez 
„DziieilJll.ilk Lódzlki" 

i Wydział Zdrowia 
Pl>ŚWiięCOllle 

OCHRONIE ZDROWIA W 
OKRESIE WIOSFNNYM 

i PROFILAKTYCE 
PltZED OKRESEM LETNIM 

Udzi<ail: w spotka.rui.u wezmą: 

Prof. dr med. 
Fr. Redlich 

kierowlll<ilk: II Kbni.k:i. 
Chorób Dz.ie::ri.ęc:yon AM 

Doc. dr St. Kmita 
kier. OddJz. Lairy.ngologii 
Dziecięoej Szipd.taila AM 

!im.. M. KOl!l<OfPilic-"'-itej 

Dr J. Zański 
dyooktor Stacji San.-Epid. 
(konisiuil tanit ikrajlOIWy) i 

Dr H. Rafalski 
kaeir. Zaikladiu Hrl1gieny (kOl!l­
sUlltal!lit Wydz. ZdlrOIW'Ja w 

~allG"IE'ISlie Zyiwi<Ernia) 
W szy;S'fJkich zamteresO<Wa-

nych taJcinni teimaita:m4 Jllik: 
za.pobiegainie clvarob<O:m za­
kaźn vm, 1'a.cjO<TULLne odżywi.a 
nie S·ię w Olk:reisie wiose-n­
nym; Z<l(JXJ<bieigamie clwro­
bom dzi.eeięcym (z<nbrucia). 
ochrona dzieci fPTZed sclw-
1'Zeinfr11mi M1'!/1!110•/,ogkznymi. 
i>tp, serdecznie z,aipraisumy. ._. ___ , ____ , ___ _ 

Z T\lmyin-LaLSU at1.a111mO'WB!llO, 1',!: 
I des?JCZ i wodla z I'Orl!tJOipÓW po<! 
mywadą budyn<!lk Sllikolny. Na 

, miejsce uld.al się ol!icer dyżur­
ny WIKSP, aiby 00Ellli~ sy>tua.cję 
1 llil'!/lYiiść tz ewentu.aJJ.n,ą pomo-

15 milionów trędowatych 
cą.. . 

* ~ * 
Na ~- Wó'!Cl.ańSkie.1 lt!-erc<W­

ca samooh.oou potrą.ci! ;pni:ez 
nieu•wag-ę 73-Jellniego Wa<Clawa 
Xrzyża'!l.iika (U'!. Kairolewslk:a 41). 

statruso:k·Cl'Wi U.C.zielilo pomocy 
Pogotow.ia ~we. (.Jdo) 

W AIZJjli eyje o1ooło 10 miliio 
nów tlrE)C!IOIWaitych, w Aixyice -
3 mil!ian.y, l"eiSZta w OceaJlliri, a 
.Ameryice. Na Europę pmypa 
da oict.seit€ik barom nhldy: H'­
s'ZIP8«l.ia. - 3 tyisiąoe, P-Orr'twga 
lia - 1.800, Wlochy ponad 
700. 
. ~ bad{l(;:yd U:?.ll.u l".(>e 

wHa silę ball'diro wolno, czę­
sto 10-20 lat, leczenie :pro­
fiaaildy<azme jest bal!'drzx> utrud 
nJ10<11e. iWsllrutek braku fullldu 
szów, perOOl!l.ehl i O<dł!)OIWied­
niich wainmkówi, sipośród 15 
miJ.i,onów ehocyich ku<t"a.<:ję .Jll"J 
wa<l:1Ji. tyJl!ro 2 i IPÓl miilioo.a 
osób, {IPiAP) 

PRL, 

Na 'llll'oozyis.tym otwa['C!U ~a·l człOl!lek delegacji 
obecni byli przedL'>ltawici.ele polskiej, poseł Późny. Tema­
pairlamentu centra11nego Sziwaj tern jego wystąipienia byl pro 
ca.ri.i OlraiZ zgromadzenia ka;n- blem U5Und.ęcia barier hamu„ 
tonaJnego. Obecny byl Ww- ją.cyich :r-0<ZJWój hand.lu międey 
nież zastępca reklre.taa::za. gen.e narodiowego. a'AP) 

Nr 78 (5387) 

raJnego ONZ. 
J. K. Wen.de dwuik:romie za 

bieral gl-oo na po&iedizeruu kv 
misji d!O spraiw poli0tycz;ny.ch 
i rozbroJen.ia. 

W komilsji ekoin.omloznej 

W 17 rocznicę śmierci 
gen. Karola Świerczewskiego 

W siedemnastą roozni-Oę smierci generał-a. Ka.rola Swier­
czewskiegt>, liczne delegacje polit~·czne, spolec7.J1C I insty­
tucji ooda,ły hołd jego parnię ci, skladą.ją-c wieńce pod pom 

nikiem w Jabł{)!Ilce koło Baligrodu. 
Na zdjęciu: składanie wieńców. 

C:AF fot. Kwria1tilrow!Skil 

Mimo porozumi.eniu lrwajq walki 
na Qranicy Etiopii i Somalii 

na gra:ruicy toczą się walki i 

Przemówienie 
W. Trąmpczyńskiego 
w Genewie 

N a wtorkowym pooiedmnitl 
plenairnym konferencji ONZ 
do spraw handlu i rozwoju 
przemaw.ifil przewodniczący 
delegacji polskiej mi.trister 
Trąmpczyński. 
Oświadczył on, iż 7Xl.aniem 

Polski, konferencja ta powin­
na polożyć fundament p<Jd 
nie skrępowany i pełny rorz­
wój ha11d1u międzynarodowe­
go, przyczynić się do rozwią­
zania pailących trudności go­
spodaQ·czych krajów rozwija­
jących się· i do utrwalenia 
pokojowych stosunków mię­
dzy narodami. 

Mówca podk.reślil ogromne 
znaczenie, jakie poiws·zechne 
i całkowite rozbrojenie mia­
łoby dla rozwoju handlu 
światowego i dobrobytu. 

Goctn.e ubolewania jest, że 
do obrad konferencji n.ie do­
puszczono NRD państwa 
znajdującego się w pierwszej 
dzi·esiątce uprzemysłowionych 
krajów świata, ChRL, któ­
rej miejsce zajmują ludzie 
nie reprezentujący nikogo, a 
ta:kże KRL-D i DRW. Dys­
kryminoiwanie niektórych 
państw może rzutować na 
wyniki konferencji i wciele­
nie w życie jej zaleceń. 

(PAP) 

Glenn rezygnuje 
AlmecyilvańlSlki. kioomioina'lllta, 

.John Glel1!n ośwtadJczyil:, dż po 
s.ta.nowil :m-ezyg:nować z w&- ' 
stawienia swej kandydait\lll'Y 
w wy;boirach clio se.na;tu ame...'"Y 
kańskilego w stalllii.e Ohio. 

{PAP) 
1·,Eti09la ro12poc2lnie iz dmiem 

1 '!{lwlieitmia wyrofyiwainie &wych 
WQlj.s;k iz pasa gra.nicz.neg,o z 
Somalią na odlległooć rn-15 
km, iz.godin.ie z poc.ooumieniem 
o zaiwi~niu brOl!lJi zawar­
tym w Chairtumie, j€'Ż.el!i wa­
r1m1ki miffiiil.rume na to poz.wo 
lą." - oowia.dlC\Zy~ po polWlI'O­
cie oo Adldi:s ..AJbeby etio:pl'~ti 
milruister spr.aiw za.giraniicmy>ch 
Ketom.a Jifru, ldóry reprezen 
tował swój ~ra;J w rOIZ.ffi'>­
waic<h chartUllllskich. Małe są 
jednak madJzieje, a.by po;roizu­
mierMie to i..s.t<O<tnie we&zło w 
życie, g<dyii: 01S1tre waJJci. na g.ra 
ruicy nie 'lll&taiją. 

mf.rn:rża Somalię o ich S;POO- ---------------. wo.koma.n.ie. (PAP) •• 

!Wed\buig d!omasień a.gen.cji 
zaichodn.ich, strona somalijska 
1iwiexd11:i, iż samoloty etiop­
sikie juiŻ iP<O raz trzeci zbom­
ba.t'dioiwaly w.e wtorek mdasto 
Hairgeisa, w '.2lW.iąizikiu z czym 
rząd ooma.Jiijslki wyisilal depe­
sze dlO .s.zefów rząic1ów Wts.zysl 
kich pafus.ńw a.fryika'llisikich u­
.sikairżająic sie na agresję Ebi.o­
pli. 

Strona etio!PlSka zaprzecza 
naitomiast, jailroby jej .samo­
loty dJok.oinały nałoou na Har 
get153., rpm;yi2llla,je jedna1krż.e, ri: 

Zwycięstwo na 

KONFERENCJA 
gen. Gyani 
z Mak~riosem 
i Kuczokiem 

Dowódca sił ONZ na Cy­
prze, gen. Gya.ni · oraz wyżsi 
oficerowie tych sil konfero­
waili we wt.orek z prezyden­
tem Ma:k.artiooem, a następnie 
z wiceprezydentem Ku.czu­
kiem reprezentującym turec­
ką ludnmć wyspy. 

JednocześTllie Tuircy cyipryj­
scy rozpowszechniają w Ni­
kozji ulotki, w których kry­
tykują pięciodniową diz:.iałal­
ność wojsk ONZ utrzymując, 
iż sify te „nie dość skutecznie 
występują w obronie ludnoś-
ci tureckiej". (PA~ 

całym froncie 

Co sądzisz o swojej gazecie? 

W czwartek, 2 bm. 
w godz. 14 - 15-30 

OPINII CZYTELNIKÓW 
NA TEN TEMAT 

WYSLUCHIWAC BĘDZIE 
P.RZEZ NTU l!M-04 

Stanisław Januszewski 
(A. Stajan) 

:red.aiktw 111acoolny 
„D:zlilerunill::a ł..ódl7Jkiego'' 

• Któ1'e pozycje Ci st,e tv 
;,Dzienntlcu" pooobaj'ło a 
Tctóre nie? 

• Jaką t.em.<.vtykę p:O<Wi.tnien 
Twoim zda.nU!<m 

„Dzienn~lc" przede wsry­
stkinn poruszać? 

• Co chciaVbyś w swojej 
gazecie zmwnić; ja.kie 
wprowadzić nowości? 

„Harnamowcy" o swoich sukcesach 
Onegdaj Wll"óclł do LOO<zii po 6-tygodniOIWYm f11mrnee 

po Fra.~i i SzwaJe&Jril Zespól Ta.ńcia. Wlókmairzy im. 
Haa-nama. W sumie daili łOiłz.i'Mllie 32 konoorty w 29 mia­
stach (między innymi w Pa.ryźu, Genewie i LyO<Die) 
orarz 2 koncerty w telewizji szwa.jcarskliej. 

Zespól przy;wiózł do Lodzi wiele a.reyprzyjemnycfi 
wspomnień i„. plik gaa:et za,gr.a,nicznych, wysoko oce­
niaJących klasę jego a.rtystyeamych osiągnięć. 

I tll1k ;,DERN1ERE HEURE 
LYONNAJSE" w a,~tykule 
„Oszallaim:iajqcy spe.lot.aJól" 
s<twie<r<d.za: 

;,Os-z'11&Jrmi.aijcpcy 'Ulli1'tuozerbą 
tniuz11cmi.q ł choreo{l1'a.fkzn4. 
Be.21bled'7le ~rf:(J;Wj,e.nie. 
Najprootszy z kasti.wmhw sta­
nowi prawdziwy Jc'/ejTl>O't. Pol­
&<ka. oferuje bezcenne bo­
goofnvo legend; tradycji i fol­
kLo'l'U. Z teg~ s!fw1'bca. czer­
pali a.rtyśei - a:marl;<J'l'ZY łódz­
kiego ba.let:u Ha.mama.„ Ja.k. 
bukiet wybuch.a przed Z(J;pad­
nięcie.m 'fru1'tyny roniec góra·l­
slci. Okut:e ciupagi i ci.ężlcie 
o.zdabiO'tle miedzią paisy ta-
itmJiń,&Jcich ~ ~.a. 8ie 

wirtuozerii ... ". 
,,Zespół Ha.7'11!M1UJ, - czyta.­

my w ;,LA S.UISSE" - przed 
stM.IJ<ił nam śliczny ob1'a.z fol­
kkxrystyczny; gdzie oczywi.ście 
króluje ta.ni.ee. Czy mo.gl0<by 
być i'Tb(J;Czej dla. 1'll(J.'1'0du, lotóry 
wymyślił krok mazurka; ob-ro 
ty obe-Tika. i szLachetne pas. 
Tvtóry po.szedł w świat pod 
nazwq po.l;<>neza?.„ Wiedzie­
liśmy; ale może zaipommeliś­
my tT<!>chę o ł;yrm; w jakim 
sto~iu Pol.acy mmją 21mysł 
k.o1Zor6w. Ich Toostlwmy są 
olśniewa.ją.ce bez wz{llędu na 
to, czy clwd.zi o stare bogate 
ito. ~ki, ~ miej~·kiie; 

czy wiejskie o odwaiZ-nw do­
branych; ZGJSJwkujących k.o~ 
rach"„. 

A. n·LE PROGR!!:S" ~kttn-0 
duje: ;,„.;><xf,cza.s kiedy taince­
rze wyikonywali swoje zada.-" 
inie czysio i preocyzyjnie, Ze9 
spól muzyczny pozwalal nam 
odlk:ryć nie znane dolychcz~ 
bogaict.wa. dźwięku, ezer:1xuie­
go :;, na.jbog(J;tszego fobkl.<om 
EurO<P!f' ..• 
Posłuehajmy jaik szerz;egóbf 

te uzupeł:nia. zastępca. kierow 
nilm zespołu Andr2ej Kl.i!now 
sim: 

- We ~cji występowa­
liśiny rui.i.p1oerw w mru-ei• 
szych miej&OWościach (Anne­
cy, Lens le Sau:ilier, Dijo~· 
Avail'lon, Soulieiu, Mon:tceau 
les Mines, Cen.asau), a potem 
dopiero w Paryżu. Echo na.­
szych występów poprzez p;rai 
sę 'PI'OWincjonalną dotaTlo 
wcześniej do stolicy Frail1.cjji 
tak, re kiedy przyjechaliśmy 
tam 26 lutego, bilety na dwa 
przeds<tawienia były już daw 
(Ał DaJ:sT,y ciąg :ną.~a 
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Genewskie obrady E. Szyr i T.Gede Akcja rat u {owa dla ofiar 
rozbro~en1·ou•e udajqsiądołłRD • • • Al 

Już jutro 
rusza prom 
Polska - Szwecja . .„. s~~~~o ~erli~~~i:~ trzęs1en1a ~·tml na asce 

• 

Wtorm- posieclzenie•Komiłeta Boobrojeniiowego llO• prezes Rady Ministrów Eu-
święoone było sprawie powszechnego i ~klolWlite_go odni ~ 
rozbrojenia. Prr.ema.wiał m. in. delepł Polski, miin:ister ~~~~N~~~~ ~;;:;,~';.. 16 
pełn.~ ~sła.w Lobodycz. tu Wspól!pracy Gospodarczej 

Po tragfoznyDl w utka.eh trzęsieniu ziemi na Alas­
ce podjęto w tej c : Stanów Zjednoczonych wielką We wtorek na ZBJproozenie 

organizatorów połączenia pr<>­
mowego Ystad - $winoujście 
udała się do Kopenhagi, a 
na6"tępnie do Ystad polska 

M. Lobodycz stwierdltil na czen'i.em niemal całego paten- wraz z pierwszym zastępcą 
pl7Je'Wodniczącego Komisji 

wstępie, że redukcja zbrojeń cja.łu nukleair.JUego, jak to Planowania przy Radzie Mi-
w toku procesu roobrojenio- przewiduje plan radziecki, ni•strów _ Tadeuszem Gedem 
wego powinna przebiegać zmniejsza prawdopodobień- i eksperitami dla omówienia 
tak, aiby zapewnić w równym stwo n.ielegaJ.ne~o zachowania z wicevremieirem Niemi.eckiej 
stopniu bezpieczeństwo wszy- brom w znacznie większym Republi•ki Demokraty<=ej 
stki.ch państw. stopniu niż to ma miejsce w Bru.no Leuschnerem spraw 

Jeśli chodzi o 2lal"Z1Uty mo- planie rozbrojeniPwym Sta- :ziwiązanych z realizacją w.spół 
caitstw zachodnich dotyczące nów Zj:ednoczonycil., przewi- pracy gospodarczej między 
problemu kontroli, delegat dującym w pierwszym etap1e PRL a NRD. (PAP) 
polski zwrócił uwafę, że wąski za:ln"es r-oobroj en.i.a. 
kontrola związana ze znisz- Przedsta'IMi.ciel Stainów '.Z)je-

dnoczonych Fisher- oowiaid-

w b h k I . czył, że nie może sif: zgodzić y UC W ona Dl na przyjęcie zasady „para:s~ 
11

" la nuklearnego" jako podsta-
8 gócrnilków j~ónskich rzgi­

nęło w .poniedizi.ałd< w ~n.­
ku ekL"l!)lozj1 w kopa•lni w~, 
w prefektt=e Fukuoka na 
wy®pie Kill.IL'>~ CPA.Pl 

Dni& 30 marea 196ł roku 
zmarł po diugoh·mllej i 
cię'i.kieoJ chorobie, przeżyw­
szy fat 69, nas:i: najuko­
ohańsz;y Mąż, Ojciec i Dzia­
dek 

S. t P. 

wy do dalszej dyskusji. Na.­
lega! on jednocześwe, by 
Związek Raidzi-ecki dostairczyl 
szczegółowych danych na te­
mat swej propozycji. 

Delegat Rumunii ambasa-
dor Dum.iltrescu skcytykowal 
zachodnią koncepcję odst.ra­
s:r;ania i ed<l'Wod.zH, Ze: jest on.a 
sprzeczna z ideą l!'ozbroj~:ia. 

(PAP) 

Katastrofa 
helikoptera 
Sześć ooób odiniosłio cięż!k,ie 

obra.żeniia na 5k:u1tek katastro­
fy . heliolroptera powtie1lr2'l!lych 
sbł marokańdti.ch, który 151padł 
we wboirek w pk!mlie.niach na. 
nadibnzeże w momen.cde, gdy 
do poiribu za;wdjał oklręt wiozą 
cy IP<J;wiraicajiąicego z Senegalu 
kiróla Ha.sarna II. 
Wśród rraamyich 2l!lajdn.tje s;ę 

p11m helillwpterra :i trzech pa­
sażerów ocaiz dolkerr i jeden 
UJr:z,ęd1ruilk ce1~. (.PAP) 

TADEUSZ 
KRAJEWSKI 

Kol. Januszowi 
z powodu zgonu 

Krajewskiemu 

I 
~ny dłu«-0>letnl pra- I 
cownLk PKP, odzna-crmny 
Srebrnym J Złotym Kn;y­
żęm Zasługi. Pogn,e.b oob(l­
ditie się w l)iątęk, 3 kwiet­
llli& br. o godrr.. 16 z .kait>ll­
cy cmenlar7.a JJ'l"T.Y ul. 
Ogrodowej, o C1ZYD1 ZlllWŚ&­
dalindaJą pogrątemi w gł.ę­

bokiim ź&lu 

ZONA, DZIECI, WNUKI 
1 RODZINA 

31 ma.rea 1964 roku P<> 
dlugieh i ciężkich cierpJe­
nia.ch zmarła., opa.trzlo!na św. 
sa.kr.aanenta.mii, pl'ZieZywszy 
Ja.t 81, na.sza nia.ju.koohafisza., 
najdnŃ:sza, nderz;a.pomnJana 

· Matka., BabUllił•a., Pn.babunia 
i;1 Cioota 

S. t P. 
z GADZlNOWSKICR 

Helena Kiihn 

cia 

OJCA 
wyrazy 
składa 

' 

ser.d.ecznego współczu-

Zarząd Oddzlalu 
Stowarzyszenia \Dziennikarzy Polskich 

w .lodzi 

W dniiu 27 ma.rea. 1964 r. 
zirinlłł śmiercill\ tragiiecmlł 

W dllliu 29 m81l"Ca. 1964 r. 
zmarl kall. 

Zbigniew Dzierzgwa E.ugeniusz Dieth 
Straclwsr.ey ndeodia.l()IW'&o aid/wlob.t 

n~o praoowniika. i koJ.egę, 
skladiamy wyra.ry ws'(>ółczu- Po!lll"llflb odbędde się ,tiifa 
cia. ZONIE, DZIECIOM J 1 kwiet.nla br. o giodz. 15 
RODZINIE na. StMYm Omenta.reu przy 

DYREKCJA; RADA źA· ul. Ollll'odowej. 
Wyprowadzenie drogich KL.ADOWA, KOLEZAN- Cześć Jell'O pamięci! 

nam zwłok odbędzie slę w KI i KOLEDZY z CENTR. 1tAD.A ADWOKACKA 
czwarlek - 2 kwiietnda - I LABOltATORIUM PRZEM. w LODZI 

o godz. 15 z ka.plicy cmen- ··---L·N-IARS-•SK•I•E•G·O---------------­
łana ka.llOUckdegio przy ul. • 
Ogrodowej, o m;ym zawja- Dniia. 31 marca 1961 roiku 
da.mia.Jl\ pogrążeni w głębo- p0 krótkich i cięwcb oier-
k!im żalu pieniira.eh zmairła Ukooh31.11A 

DZIECI, WNUKI, 1'1a.tkr.i. i. SiJostil'a 
PRAWNUCZKA, RODZINA S. t P. 

i PRZYJACIELE. • Maria Brzyśko 
W diniu 29 mall"Ca 196<1 r. 

zmarł po krotki.eh lecz cięż­
~:ich cie.rpiettiaeh opatrzony 
sw. sakramentami w wieku 
37 lat na.Jukoehańszy mąż 
i tatuś 

S. t P. 

Leon Kaźmierski 

z d. G&Wll"OÓ.Sk& 
Pogrzeb ood'będzil! ~ię w 

<izwa.rtek., dnta. 2 kwietni:a. 

I br. o godz. 8 z kośeJ.QJ;o. 
św. Józefa. pny ul. Ogrodo­
we.I do grobu rod7Jlnuego w 
Un ejOIWile, o czym za,wia­
daitnmją str-Oska.ni 

CORKI, ZIĘC, SIOS'IIRY 
i BRAT 

Marian Przybysz 
zma.rl po ciężki.ej i dłułlie.J 

chwobłe. Pogiroob odbęd7Jl.e 

się 1 .kwiełmia 196ł roku z 
kaplicy na. Dt>ła.eh o godt. 
14, o ceym za.wdadamlaj~ po 

zost&le w smutku 

ZONA i RODZJNA 

akcję~. 

Samol<l'ty ~ na p 
noc ekipy lek.airsk:ie i .spr: 
medY'cmy, d!O\Sltall"czając n.ie 
ko ŻY'WlllO.ŚOI. [ <Xbzieży mi· 
kańoom :zibUll"Zon~h mia~t, 
również szc.zep1onek aby 
pobiec niebeZlPleoreń.s.twu 
dienili, 

Dziś losowanie 
ohlłuacji IPRSP 

1 ~iet.aida br. o giodiz, 14 I w świetlicy PKO przy ul. 
Aklcja l!'artuinilrowa jest w p Sienkiiewti(lZa 12 w Wall"szMv:ie 

waaireym sbolP!lJilll uitru.dinian„ roZ<POCmcrie się 25 publliczin c 
rzmhsoozeilliami, jaikie trz~ieru,, lo.sowal!llie oibligacji Narodoowej 
ziemi ipoczymńro w systemie Poż)"CZlk:i Roziwoau Sil Pohs.ki. 
połąiezeń k<llffilUJllo.ilkacyanych Na lkałrlą klasę pożywki wy 
Pei.vne wt.ni.sika, s006y i liln.iej lo-:suje się 25 tys. ob1igacj.i, z I 
kołejowe są nieczyJlJlle, co u- l ~tórych 12.500 wy.~wa pirc­
trudnda dostarczarue żyWTn.ośic1I mie od zł 150 do 10 tys. Lo­
i medy(kamentów do zn.i6rllooo I SIOIWanie potrwa. do 16 kiwiet.-

dele,gacja, w trklad której 
weS'Ui: miln.isteir żeglugi 
Stanisław Dalrslti, wioemin.' 
komuniik.acji - Seweryn Mo­
d!l.iński, przewodniczący 
GKKFi.T - Wlodzimi-erz Re­
czek oraz prz.eds•taiwiciele 
instytucji tucystycznych i 
btur podróży. 

Delegacja polska weźmie 
udzial 2 kwietnia w :inaugu­
it"acyjnym rejsie promu, któ­
ry otworzy stałe połączenie 
drogą morską między Polską 
a Szwecją. (PAP) nyich rejorn,ów. GPA.P) , nia. ~PAP) 

~~..;_~~~~~~~~~~~~~~~~~-

„Harnamowc1" o swoich sukcesach 
(A) Dokończerui.•e ze str. 1 

no wysprzedane. Sukces lliBSZ 
i 'przyjęcie, jakie nas spot.ka­
lo, jest ponoć ~bez pre­
cedensu. GraituJ.acje, jakie po 
zakończeniu koncertu składa­
li nam przedstawiciele pa­
rys!kiego świata artystyczne­
go oraz łzy, obficie płynące 
z oczu naszych rodaków za­
mieszkałycłl w Paryżu, były 
dla nas DeJjwięk:.57.ą nagro- I 
dą .•• 

- A Jaik przy;lmoWlaoo was 
w &zwajcarli'l 

.iący nam !Praez caly czas 
ltlrnee po tym kraju aittache 
MtwraJny ambasad~ polskiej 
\ Bentie oświoadczył, że ze­
rol nasz, zostarwiJając tam 
lrd:w przyjemne wspomnie­
ni„ ulatwil mu nawiąZlli!lie 
s•sunków Jru.lturalnych ze 
spłeczeństwem szwa.joar­
sJm .•• 

- ()zyli sp.m.wMJito się; żie 
- .faik to juz pisa.łia o was 
PJS& - .,byUścl.e ambMado­
l'ull kultury polskileJ za gra­
m~?" 

C>kreślenie ~ słusz­
ne I właśnie moment ten 
u~amy za największy po­
w<} do dumy. Utwierdzia. on 
nai bowiem w p~O!ll<ll!l:i'll, 
że 1Vyja7Jd ~ za granicę _..... 

dal nie ty'1ko nam wiele arcy 
miłych wspomni•eń, aJe rów­
nież przyniósł korzyść nasze­
mu społeczeństiwu. I jeszcze 
jeden powód do naszej radoś­
ci. Podczas drogi powrotnej 
dowiedzieliśmy się w auto­
busie z radia, :OO nasze ma.­
cierzyste zaiklady zdobyły w 
S'W()jej braney pierwsze miej­
sce, otrzymując sztandar. Na­
turalnie odśpiewaliśmy trady 
cyjne „Sto lat" na cześć na­
szej zwYcięsk.iej załogi. •• 

- „.która me tylko mpie 
tańczyó i śpieW'&Ć, ale przede 
wszystkim z przykJ.&dną, su­
mienności!\ wykonuje zadania 
Produkcyjne. ()zyli: zwycię­
stwo na wszystkich frontach. 

M. JAGOSZEWSKI 

- Uprzedzano nas, te w 
Genewie, mieście przeróżnych 
między.narodowych konteren­
cji, odbywa się wiele kon­
certów świaitowych l!l'tystów. 
Stąd i nasza obawa, jaik zo­
staniemy przyjęci przez tam­
tejszą wybredną uubliczność. 
Jednakże folkilor polski Pod­
bił z miejsca również serca 
Szwajcarów, co też znalazło 
swoje odbicie w entuzjastycz 
nych recenzjach tamtejszej 
prasy z „JouT1JJ.al de Geneve" 
na czele. Ki·edy potem opusz­
czaliśmy Szwajoarię, towarzy 

K~nkursy .XX-lecia dla włókniarzy 
-1~----------------------------------------m „ Tak było„." 1§1 „Mój udział 

v oruanizownniu związku" 

Ograniczenia 
poruszania się w Polsce 
dla dyplomatów USA 

la.rząd Główny ZwitVZ-kU Za­
wę.ijlwego Pracowników Pne­
ml41u Włókiennic;regQ, Oda:i.e­
:.!.o ego i Skó1-za.neg1> oraz re­
d<,t?ia „Na&eg«> Życi:a." . wy­
.5tijii!y z ~awą JJili<::jilltyrwą 
r& isania dwu konkursów, 
kooY'Clh oelem jesit ocailenie 
od ~a1poanni.emia faktów i wy-

Jaik: jui i.ln.formowail.iśmy rli>ll'."~ związanych :a; r=wo-
swego czasu, w końou ubie- jem pr2lElmys:1u lek:!~go w 
glego roku rząd USA WPrO- akll"w~e XX-lecia PRL orru: z 
wadzil ograniczenia dla p~ pra·~1 wlóilt.mairzy nad rozbudlo-

_, 1 · 1 wą :Wiązku. 
dróży perSO'llt.'ILU P acowe { K\J."-urs nr 1 ocganJ'zowiany 
dyplom<i.tycznych i konsular-
nych polskich oraz :innych pod h3slem „'l'ak byto ... " na-
kll'ajów socjalistycznych w wiąZtje do h:IBtocycz.nya.h wy-
Amoirvce, ustai!BJ'ąc tzw. stre- c<ii!'ZJIÓ z lait odlbuoowy Pll"Zle-

-, my&IJ\ a l>ast~e do tyclJ. 
fy zalt.at.ane. WblZY'~oh J)r'2Jenrian e°kOl!lJO-
Ponieważ rżąd USA odmó- mi.cz~ i społei;:znyich XX­

wil wycofania tych dyskcy- lecia, które zł-01żyiły si.ię l!lJa. dzii­
minacyjnyoh zarządzeń, rząd ~.iie.i\SIZJ dOl'Olbek pr.zedsię­
polski wprowadza. w drodze bi(ll!'ISt), i K'ih za:łóg. 
wzajemności podobne ograni- Pra(\ kooJrursowe podipl.soaine 
czenia d[a dypl<lll'Il.aitów USA god.lerr naJeży n.ad:sylać na 
na teTenie Polski. Obowiązu- adres: :edaokcja „Nasze Zycie", 
ją one od 1 kwietnia br. Lódź, u. Sienldewi«lQ 13, do 

W nocie przekazanej USA and.a 2! lipoo. br. z d01PiSlkii{l01}1 
rząd polski stwie:rid:za. m. :Ln., 11a. ~.rcie: „Ta.k było" WIOOZ 

dej chwili wprowadzone <>gra dioilą kaortką z h'ni~niioem, 

będą nagrod:wne: I nagroda, -
21-d!lli11Wy 1>0b;rt 7Ja ll'ra.nką,, Il 
- kup0<n ma.terialu. Ili radi-o-
0"1bi0orni.k. Pr.wwidz.'1ame sa też 
lioe-zne wyróż!lllen..ia. Rozdziału 
.nagiród i vr,yrQ~ień d-0kona 
speqjaJ.;na komisja k:onJruimowa.. 

KondUll\9 nr '9 "'"nosl tytntl: 
„Mój udzia.t V.' Qrga.nizowaniu 
7.Wil\Zku zawod'll<Wel{«> włóknia­
rzy. odzieżowców i ma<'o.wni­
ków' J)I'"L6myslu skórzanego pe> 
\Vy'XW«>leniu". Jest on prz.e­
:zinaieroony wylącznue db <lz.ialła­
czy zwi.ązk,owych i <•he:,muje 
swodą temBJtY'ka S1Pll"aw:1 zwią­
zam.e z powsitawamrioem rad za· 
kladowyclJ., od.::lz:ia.J:6w i okn.'ę­
gów :ziwią Zlkiu. N a~oElŻ .v także 
zwrócić uwagę na ta:kie spra­
wy .ialk: uruchanniainie prl)•dJUJk· 
c.h i formy wynagradzair.·i•a i 
P{llffiocy zato,gom za ".Jll'HCe :Ltp. 

Wyprowadzenie drogich 
nam zwł-0ik z ka.plmt,"Y ~en­
ta.l'!Za na. DohlA:h odbędzie 

że gotów jest znieść w każ- z d:rui5g1 zamkndęta kopertą z 

niczen.ia, o ile rząd USA u- 11a i ad!resl!!'m pisizą-

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~_!.~cz:yn~1~·~to~~s~a~n1~0~·:__~~~~~~~~cie~go. aj1eps~ wypo'V.~ed:zn 

Listy natleży nadsyln.ć na 
o.C'Jl'es podany wYże.i. w tym 
SH!llly'lll termin i~ z na•!)l~em na 
koperoie „!\ló.I udzia.t w orga. 
nizowa.niu 7.wla7iku". Dla 'ZJWY• 
Clę2JCIÓ'W prwwidz:an'llo róW1111ież 
irzy główne nagrody (talkie 
:<:orne .iaok i w konk1urnie nr 1) 
oraz wyróżnienia.. 

(wy) 
się d11J.ia 2 k.Wielinia. 196<1 r. _____ ,_,, ________________ ..., __ , ____ • - - - -

o gtiodJ2:. 16,30, o ~m tJ()w!iii- • 
dia.mlamy pe>gniżend w głębG· A w strząśnięty do głębi, dys'k:retnie no di!'żala. Jeżeli ktoś go zatrzymy~ PopisywaJ się tym w bee otocze-
kim smutlw obserwowałem jak ludzie, na- wał na tej krótkiej przestrzeni, która nia, nadając w ten si: sób swoim 
ŻONA, CORECZKI, OJ- ' leżący do najwyższego kierow- dzieliła go od di'ZWi do biurka, lli- argumentom pozory nieo, partaj .słusz 

CIEC i RODZINA 1 nictwa i najbliższego otoczenia tler m1.1JSia:l siadać na jednej z la- ności. 
~--••••••••••ml 1 ftihrera, pod maską wyrafinowanej wek, specjaJnie w tym celu UIS'tawio- Posiad~jąc nłewątpli'\Ą umiejęt-

Dnia. 29. III. 1964 roku, 
;; slużal~ci usiłowaili ukryć swoje nych WZdł.ut ścia.ny, lub trzymać się ność szybkiej oceny !·tu.acji, był 

•prawdziwe uczucia. Glówn;y:rn moto- rękami swego rozmówcy. Olbrzymie absolutnie poobawion..Y g tkości my-
zmarł pu krótkich lecz cięż­
kich cierpieniach 1>rzeżywszv 
la~ 69 • 

S. t P. 

BOLESLAW 
DABERHUT 

Pogrzeb od·będ7lie się dmia 
1. IV. br. o godz. 1!! z ko­
§e!Oola. w Rudzie Pabianic· 
kiej na młejsoowy cmenta.n. 
O smulm~·m tym obrz~e 
7l!Lmadamia.Jl\ po000Si1!.ł.e w 
głębe>kim smutku 
SZWAGIERKA i ltODZINA 

ł rem tych uczuć był przede wszyst- worki pod płonącymi. jakimś nie- ślenia.. Nigdy, na.wet w owym dm-
~ kim zwi·erzęcy strach i pełna praw- s·amowi.tym ogniem oczyma, świad- matycznym dfa niego esie, nie 
•dziwej rozpaczy obawa o własne ży- czyły o zupełnym wyczerpaniu. Gdy odchylal się od raz obrar j linii p~ 
•cie. Strach, aby nie ściągnąć na swó- mówił, z kącików u-st często ctekla &tępowa.nia rpolltycznego, straitegicz-
' ją głowę gnlewu, niezadowolenia i mu ślina... nego lub taktycznego. 
~ najmni·ejs;zych nawet podejrzeń o 
:zidradę ze strony Hi.tlera oraiz takich 

•1 jego pomocników, jak Bormann. 
'
1 Boopośrednio przed moją pierwszą 

1 wizytą w schronie, jooen z zapr.zy­
,• jaźnionych ze mną oficerów uprz.e-
1 dzil mnie, iż robaczę całkiem inne­
•go Hiilleira, absolutru.e nie takiego, 
1 jakiego znalem dawniej z defilad, ze­
• brań, wieców i kroniki filmowej 
I oraz licznych ilustracji. „Jest to 
1 ruina" - powie<lziaino mi szerptem ..• 

Gdzie jest Martin Barman ?(SJ 

Z ogromnym niezadow~\eniem i 

-------... --~· I RUINA CZLOWIEKA 

Hitler zjawił się w tow8Jt2ystwi.e 
Borm.anna, który, jak cień, nie oclsti:­
powial go a,fli na. krok. Filhrer miał 
oczy nalane krwi!!. Zwróciłem uwa­
gę, że czytać mme J)"lko używając 
nlezwy.kle mocnych szkieł, mimo że 
ws·zelk:ie prze<z.naczone do jego wglą­
du dokumenty były przepisane na 
B?ecj.ailnych masz)'!l•ach do pis·ania, 
które miał)" trzykrotnie powiększone 

niezwykłym uporem odrzu'ał wszel­
ltie usiłowania przed1StaWietli-a sytua­
cji w ~yw'istym, odpowiadającym 
istotnej p.raWdzie świetle. Oldamu­
jąc innych, wierzył sam w te kłam­
stwa oraz zludzenia, które stwarza! 
w swojej wyobraźni. I mcne dlatego 
wloaśnie w kaźdym nlePo.wodze:niu 
upatrywał zdradę swoicll <lowódców, 
haniebne nieuctwo .lub Po prostu 
tchórz.ostwo. 'Te właśnie uczuci.a, wy. 
soce niebezpieczne clla jego otocze­
nia, stalt'annie podtrz.ymyWał w nim 
Bormann ... 

Dnia 29.m, 1964 r. zmar! 
prawy człowiek l przyja.olel 
dzieoct 

S. t P. 

BOLESLAW 
DABERHDT 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
1.IV. br. z kościoła w Rudzie 
Pabianickiej na Jlllej&oowy 
cmentarz. 

o rnnutnym t~ obrzędzie 
zawiadamiają P-07.osta.Ji w nie­
utulonym żalu 

PRZYJACIELE 

1
1 Ale to, co zobaczyłem w parnięt-

1 nyirtl d~a mnie dniiu, 2!1 marea 1945 

! roku, przesz.Jo waze1kie ocz.ekiwani.a. 
Krótko mówiąc, ujrz~em nie tylk<> 
ruinę w fizycznym znaczeniu tego 

' sława, lecz przede wszystkicr'.9 czł~ 
• wieka, który doskonaJ.e wiedział, że 
1 przegrał w życiu wszyStko i nawet 
1 tego n.ie ukrywa. Przyji!"Zalem mu 
1 się uwa.Znie, gdy wszedł do pokoju. 
1 Był moono pochylony, powłóczył no­
, gami. Ledwie poruszając się, z tru­
' dem uichowywal równowagę. Głowa 
, mu się nJeco trzęsła. Lewa ręka moc-

rozmdairy liter. • 

OKLAMYWAL INNYCll 
I SAM W NIE WIERZYL •.• 

Ale duchowo Hitler z::ichowywal 
jeszicze pewną u-zepę. Zachował rów­
nież swoją enomena~ną pamięć, 
zwłaszcza jeśli chodziło o liCZiby i w 
ogóle dane cyfrowe ocaz technlczone. 

,,ZDRADA" 

Szczególnie mocno utkwiła ml w 
pamięci rozmowa z Hitlm-ean, która 

odbyła się w nocy 2 kwietnia. Mó- ~ 
wiłem mu wówcz&S o przełamaniu 
frontu przez wojska radtieckie w 
okolicach Kotbusa. Właśnie ten fakt 
zadecydował o całkowitym okrążeniu 
i upadku Berlina. Po raz pierwszy 
i ostatni w życiu znalazłem się z Hi­
tlerem sam na sam., w cztery oczy. 

Kilka godzin wcześniej Hitler 
powZiął decyzję, .aby przenieść swoją 
kwatocę do tzw. „alpejskiej twier­
dzy", znajdującej się w okolicach 
Berchtesgaden. Ale w rzeczywistości 
ta „twierdza" istniała jedyni·e na pa­
pieTZe, gdyż nie było taim żadnych 
środków obrany. Niemniej, decyzja 
Hitlera o prz.eniesieniu kwatery spo­
wodowała, że tej nocy wszyscy znaj­
dujący się w schronie filhrera, byli 
zajęci sprawami nagłej ewakuacji. 
Nte było nawet stenograflsty. Bylem 
zmuszony poprosić osobistą sekretar­
kę Hitlera, aby pełniła funkcje ste­
nograJ'rsty smabowego. 

Hitler wystuchał uważnie tego, co 
mu zreferowalem. Powiedział tylko 
jedno słowo: „zdrada!". 

- Mein filhrer, pan ta.k dużo mó­
wi o 2Xlrad:zie. Czy istotnie pan w 
to w1erzy? - zapytaiłem wówczas. 

Hiltler rzucil na mnie jakieś dziw­
ne, niemal współczujące spojrzenie. 

- Wszystki-e niepowodzenia na 
Wschodzie mogą być wytłumaczone 
tylko zx:li!'adą padła jego odrpo­
wiedź. 

ST. JANKOWSKI 

(c. d. n.) 
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Straty materialne • 
I straty społe zne 

Tocza sie z łotócaki odszkodowań 
O ;pisarne zdlairnenie, kiedy 

wszystk!i.e racje są po 
sbrcmie poik;rzywidZO!llegO 

pr~ n'ie naQeży bY!I1JBJ.i­
mniej do wyjąi:korwyci1. W 
ubiegłym rOO.W die> sadów łódz­
kich naipłynęly 524 .sprawy 
praoownilków ]:xt'!2lOOi w p~ 
dawcom, 283 p~. <l więc 
Pneszlo połowę, sądy uwzglę­
dnHy. 

I Pan Wacl.aiw WUiczak; z za:wodu .eLetlotryk, wraz z ca- I 
lą 1Yrygooq pracował tego dnia przy remomcie jednej :re 
.szTWl. Za:Jvl.00.0.l instalację. W pewnym momencie za­
brakło mu przewod:u, więc zszedł do mwga.zynru pob-ra.ć 
nową porcję. Przy 0<kazji 11U1Jla,rz, kJtóreomu nie chciał.o 
si~ .schodzić z drabi.ny„ pOt1JTOSil l«ilegę o przynie.s-i-emie 
kw.iu malarskiego. 
Wychodził Witczaik z 1'7U1iga.zyrnu ze zwojem drwt-u 

i torbą kleju, ki-edy wtpa.dl na. niego majscte•r, krzycząc: 
;,Jest jeszcze jeden złodziej!". Był w towarzystwie mi­
licja.rota, który wia.śnie przed ehwilą zla{pa). innego ro­
botnUca na wynoszeniu fMby poza ob-ręb budowy. 
W tej sytuacji w majstrze obudziła się żyłka deteiMy­
wistycz.n;a.. Koledzy Witcza;k.a. tłumaczyli mu poiem, że 
mowy o ża4nym z.a.mia;rze kratki.eży być nie mo·gk>, ale 
mlJijster doniesienie do dwei/Gcji zroży.l i ?ULSZ eLe•k!tryk 
nazajutrz ot;rzymal zwolnienie dyS>Cyplilnarne. 

wy~ :na w:iJeracl1 dyrekbcn­
s:kiiego sobiepaństwa., nicliiczle.. 
!Ilia się z optirnią kok•l{tywu 
lu.b choćby zie Z!d!rowym roz­
są<l!kliem. o tym lllalWet nie 
w a<I.'lte> W\SJPDlmi:nał. 

20 razy szybciej ... 

Procies moż,e snę tioazyć r.ok. 
dwa. i tI"zy, ale wy.nńk zwyikle 
J<t"St ten sam: przyjąć do prą• 
cy i wypłacić odszkodowanie. 
811my ods7kodowa.ń sięgaja, 
nieraz i 50 tysięcy 7l!i-tych, 
do tego dioc:hodzą krnszta są­
dowe i czas zmarnorwa;ny 
J'>.t'Z.leZ kierowmrików przedsli.ę­
biQI"sbw na rozipraiwacli. nie 
mówiąc .i ·uż o mih'ędJ7..e a'!)ai!"ar 
tu sprawiedlirwOOctl. 

Praworządność sooja!Lhstyaz.-
'Tla skl\.tte(Enie briooti interesów 
obywatel1a. To faikt naipa1wa.ią­
cy optymizmem. Lec:z !)Opatrz­
my na sprawę i z liml.ej ISlbro­
illY, ze S<trotny 

pieniędzy wyrzuconych 
w błoto 

I 

Prokura.tura um<YT'zyla śl.ed.Z'tivo z braiku dowodów wi­
ny, więc Wibc.zaik poproisi·l o powtórne przy.jęcie d-0 pra­
cy. Odpo~oiedzi.eli mu w dy:r2kcji, że .spraiwa jest prze­
dawniona.. W k.omisji rozj2rnczej rÓWnież zro.zwmienia 
nie zna.lazł. Spr11J1.Viedliwość Przyzna,z mu d.-opiero sąd; 
nakazując wypłacić odszi/oodOlu,'am.ie w W1JS01/Gości ponad 
10 tys. z:totych i przyjąć z powrotem w poczet prooow­

I 
niJlvów. 

Za ;>o•S>zok.ooowanym prz2T1W.<UJiaio równier.i oto; że z.wol-
11;ienię wyostaJW'Wlw nieformalnie, bez ~gody wsz1J151!kich 
cz&:mTWw -rarly zalol.a.d.owe'j. 

pieniędzy. Na siellk!i. proc1€19ÓW 
z<l:al!"Za się mOIŻe jed.~ tatkn 
wy;padek. W sprawach, gdzie 
na."llSZ>enie pr.ziepisów było 
szczególnie oczywiste, a 19tra­
ty dlu2le. inoż.e i1rnberweni1C1Wać 
prokrulraitar. T,a1kiego faktu d•o­
tychclzas jedinoalk w todZli 
j~crz;e nie zatlJOltawam.o. 

----wi.em; że k4Źliy dyre<Jct-Or jesit 
faik!tycznie; a nie t!J'l)ko for­
malnie, Z'<Lafl!Jga.ŻO'W(J,ny w spra 
wę dyscyplina.-rnego 2MV0lnie­
ni.a Qn'/lJC<nonilka. ZOO. decyzja 
jest jego decyzoją. Bywa,ją wż 
wypa.l(]Jki (m11Ji,ej więcej w 30 
pro«:. spr=), ki-<!dy w ślad za 
.słuszną decyzją o .zwolnieniu 
idzie źle przyigorowany telost 
rozwią.zania um.owy,- co rów­
nież daje pr/1.JCownAJTrowi pra­
wo do 'W'Jf'Stę,powania o od­
szlwd:owa..nie. Wtedy mamy 
oo czynienia z ja'1.V'ną i oc:zy­
wiistą wt114 lei.erorwrovka per­
S0'11a.l'llegof', 

NASZYM ZDANl'EM, tylko 
wprowadzetlllie i slll"Owe prze­
Mnzeganie osobiste.i oo'l}Owie­
dzi·aln<>ści materialnej za 
nie przemyśia.ne, przynosza,ce 
przedsiębioirstwu straty, postę 
))QWa.nrie z l'~vnika.mi -
mor.Łe się przy<.,'ZYllić no rady­
kalnego roowiązania p.roI:>Icmu. 
~'1.kc.ia SZJko·Iem<J<Wa dUa dyrek:­
forów i kierowndików ka<llr. 
dr.je róWlllJleż peW1I1e rez:ul ta­
ty. aJe ja1k de>tyahczas - nie­
wlelkie. Najbarrdzie.i cpormi 
7.aidl!l1€!j pemwazji się me pocl­
dad.zą, a prZJedeiż to u nich 
,-.·łaśrniie zachodzą wypad'lti ta­
lde, jaik ®ilSla:I!Y na wstępie. 

N:iie jest to .mwestia. tylko 
~11W'Ycll 283 pr-oce.s.ów. Wiele 
sJJ['aiw w ogóle nie dJotairle> do 
sąd!U, be> zaiłartJwily je kmn.hsije 
rozjemczie. lnlre oo&ta.iy voz­
s t.rzygnięte jui w przedsię­
bi'()J['S·flwie. Wa.me s~ stra.ty 
malleriialll1e, ale nieIIl!lliej w~­
ne - straty spolec!lllle. Ile fer­
mentu i nie11Jdrowej a.tmosfery 
w za.kłia.dzie ł@ k-0S11J~uje? Nild 
nie wyliczy. 

Zespół naukowców Za.kładu Fizyki A - PoliteehniKi 
Wa~·s,;oawsk:iej opracował pod kierunkiem pro·f. dr Wa­
cława Szymanowskieg-0 urządzenie xerografiCZllle, służą­
ce do szybltie.30 powielania m. in. rysunków teehnicz­
nych, starodruków, artykułów z cza.sQII>ism itp. Czas wy­
k-01n'Mllia odbitki wynosi za.ledwie 2 do 3 minut (dotych­
C".-as stosowa;ne met.ody wymagały od 30 do 60 minut). 
Cenną zaletą xerografu je.st to, że odbitki można IX>wie­
lać na de.wolnym papierze, a jakość ieh Illie odbiega. 
od oryginału. Urządzenia tego typu produkują dotych­
czas tylko Anglia., NRF, St.a.ny Zjednocrrone . i Związek 
Ra<b-.iecki. W Polsce sery,iną produkcję xerografu, skon­
stru01Woa.neg.o w WMSZ.a0Wlie, l'OZPOOILlll\ l..ódzkie Zoaklady 

Kinot,oohm<l!Llle. 

Tak, doolownńe. Bo 
cież ni€'.S!liuszn.iie 7JW-Oilni0111y 
praicowtnik przez: OJkir.es do za­
paJdnięaiia wyrolknl pozootaje 
po.za. zakłoa<lem pracy, nie wy­
twairza żadinych waa:tofoi. A 
p!aoić mu 1rneba. Nie = 1 

rue dwa obciążyło to iuntdlusz 
zakładQtWY, odbiło się 1r.a za­
robkaoC!h pe>zirnstałyoh pralC'OIW­
ników. Ni:k:t nie !l'l'.7X::.JJ.11e>Wa­
dzał wyliczień, ale s.zaic.Ull1lklo­
wo można <J1k.1.'6Ślić. ż.~ sumy 
ods:zlkocJ.QIWań z tyburu wyro­
ków sąidowy'Clh <J•bcó.ąfają lódz­
ikie :iawtytucje na mniei wię­
cej - miHon złotych r9<lZIJie. 
To kwota z.byt poważ.n.a. by 
prziejść naJd nią dK> pc-rząidllru 

dzienm!E®O. 

Na zd,jęciu: przy xerografie, sk-O'Il.Struowanym na Poli­
technice Wairsza.wskiej. Z lewej prof. dr Wacia.w Szy­

marn:orwskrl.. 
JULIAN BRYSZ CAF - rot. Ro.sioaik 

Wina się rozpłynęła 
MOWI PROKURATOR na.d­

zoru.j ący sprawy praooWll1iilk.ów · 
pr2lOOi!W praioo<daiwcorn: 

Prace 
. 
I osiągnięcia łódzkich naukowców 

;,Nasze prawo nie precy;m­
je &ciśf,e pods·ta1wotW'Ydr. 0<bo­
wi,ąz.lvów prae10'WnicZ1J'Ch, am4 
pojęcia. ciężkiego 1Ul1"U·SZ~ 
tych 0<bowi.q~k6w. W m;v~~Z· 
ku z ty.m trudmio jeisrt scr.sle 
a/cre•ślić winę. Pro•k/U>roaiwra 
nie< je.st powoła.na do reiwin­
dylwwania .strat, J>O'TW'SZ-O<rwch 
przez przedsiębiorstwo, _lio 
na.leży dJo zjed:rvaczeń. W kil­
ku wypa.df/rooh wsU-O'uxvli..ęmy 
.sik.ronić zojeiYooczenia · d.o 
wszczęci.a. procesu, a.le zwy­
/G/,e odpowia.da11o0 nMn, że nie 

1 widzą winnego, aibo że win·· 
ny juź odsze!CU z za;IGl;a,d;u, lul: 
wMS'.Z'Ci.e - że loos.z>ty sq;'!'t w" 
przewyż.szy~yby odizyS1_'j m 
kwctę. Przy,Pa.dlków OCZ'!iW 
stych, gdzie prokwra>tm' mógJ;. 
by wkroczyć z t~r;,ęd-u, tq 
swojej praiktyce nie SiPO'tlvał 
Łem". 

Prawda h.isłoryczna 
Nrue ~się, eyrektloir 

sam siebie nie askarzy 
o 

'' 
KR Z Y Z AK AC H''*1 

7.a.sta.nówmy się: ~t ]l'ł'Ze­
~ież wan.a i są lu4Wie, którzy 
zaiwinili, wyd.ają,c błędną de­

~ P.Y'l:ję. A kt-0 plaal? Płaci oj­
tzyzna.. Gdzie się p00'!<1ala za-

. 1 ~a odPoO'wiedzia.lIID\Ści QSObi-
1>te,j za wykr002eDie Pl"LA!<liw 
obowiązują.cym przepisom'? 
Ano, właśnie .•. 

Pracowruk Skoaa:ży pr:z.ed-

7..a J)lI12leWtilnńenie, ~ okoOOIZJto­
'viai!;() prnedlSd.ę.biitOTsbw,o il'1a!Wet 
1 100 otiysięcy zllo!:yoh. J eg:o 
ZJwti1€1rrobJllicy w zioed.noc:z.eni-u 
:1Jnoa·j:ą go j =inru.ją za ni1en.a­
ga!ll1ną pa:iaiaę , za spil"aJwne ikie-
1"0IW1!lliie P'Ol"UJCIZOOiYlffi mu wik.ła­
dern. N:ie zirohlą mu przecież 
„głl.IJpliieglo ikaJwtailiu". !ll!l.e będą 
wytaoe:z.ać ;pI'OC>E!S1U. Winę d!o­
straegactą. a1le s.ą. PJ.'~Oilll8Jl1i, 
:ż.e d!zri.clail w dobrej wie:rae 1 
w inllerresiie preedsiębi(JIOOWJa. . . 

Powi-e.§ć historyczna nieraz nie hasl:o „sd•ła prrred il)ll"a-
już była bra.na pod lUJpę w<2m". 
krytylki i dioci€1kań zaw<Jdio- Siei!llkiew.icz lmeśląc „dmi 
v,,ych historyków. B<l'bnyński poJsldej chwały" zwra.cal uwa 
ooem.iał obraz przeszlooci w gę czy.telnil~ów, że potęga 
powieściaah Krasz.iewskiego, wyraostająoa z prz.emo...."'.)" i bez-
Ko[l),Opczyńsrki Rcym-0111:t:a, prawda mu&i runąć pod napo-
Góirka i 7...aikir.zmvs~ti - Si.en· rem zjed:noazonyoh sil na:ro­
k'erwiaza. de>wo-spoleaznych. Pr·z;yt2.narruie 

Profesoo- Un!ilwer.sytetu Lódz chłopom - WJ.nierzom wyjąt-
kie,go s. M. Kuczy61:1ki w lwwo drużei roli w biltw.ie 
ootatnitj swej prrat·.y pt. grunwraJ.dzkiej .stain.QV.°'!Jo ioo- . 
„Rzeczywistość' hiBto.ryczna w wiązanie do wsp-Ć>lClZeSlnej wail­
„J{r?;yżaikaC'h" ffet!U'Yk~ Sien- ki chłiOpów wielko•po11sikich o 
lciew:ilcza daje od'Pliw'iedź na utrzyma1nie ziemi ;i ntE"jl<odJda1 

pytanie, jak wielki J>OWieścio- waniie się alkcji wynaradaiwtlia„ 
pisa.rz widz:ia.ł pneorałość i ją.oej. -
d:taczego taok ją prrzc<ls!awia. St. Brnoz;owski krytyk 

„Krzy.żalków" Ziall".2lUCal Sioe111.-

&:ębior.s.two, są.ci. n.aikaZJnie wy­
plaoić odiszlroduwanie. To do­
p:iero pierw'SZy sto.pień spra­
wy. Bo teraz z kio1le1 p<l!Wli­
llJJJe!J. wkróc:zyć zwierzch;niik: -
np. z}ed111oc:ZJ€!11Jie - i v;yt.ocz.yć 
p:nices w1nnerrnu d'Ylt-ektocowj, 
czy kierawn.ilkowi poersv:n ail:ne­
mu prwd..sięiYi()l!'&twa, żądając 
od ni~e> 2lW!l"OLU .strac~'Cill 

MOWI SĘDZIA, wyspecjoalli­
zow·arny w tyooh SIJJ['a.w ach: 

Zresztą. wytłuma.cze:1ie :z;aiw­

sze się 7l:Nzjdzie, n:a v.et ;poza 
nieco a•bstr.aikcyjną croblrą 
Wiall.'ą. Choćby ta1kie: dyrE!kt()/r 
li.z;na1l faikt d!omnil€!maJn~.i 1 UJb 
raczej - ua:-ojonej kred?Jiieży 
'1,5 ikJg kil.ej!U maJ.aJra'.h'3iege> za 
ciężJkli.ie narruSl2len.ie „ oowiąz­
ków ;praoo~mic:zyc1h . A .sędz;ia, 
kM•ry inie 2lna WJall.'IU.nków pra­
cy prziedl.tjębions!bwla, stwJier­
d7Ji~ że by>lo to diro~ ?Jairlll­
f'.ZJe!llie ~amirnu. t'.i>Żl!lica 
opunktótv wiid1Zc'Ojllia, pr«wd1a? 

Dla wsipółCZ€1Sl11Y<lh , ,Krzyża- k:iewiC1ZJowi. że „ilekl!'."ol! dot­
cy" bylri. utwioirem ak.tualrnym. knie się on historii, tworzy 
MJ!l!iisii - rycet'7Je mieli swój lmryikaiti.iTI;l mil!lllOWOliną i uipo-
żywy odip.owiedniik w r.iemiec- ka1CTJającą :pai!'Odię ... ". Cz.ytel· 
kie; Hamcie, a Bism.a:rok orea- nicy pr'2le'Szli do oorzą<lllru ;,Pojęcie cię~kiego na.rusze­

nia obowi,ą.zików procown:i-
czych jest sfO'l"m'Ulowa.ne w 

Lirow<M w.sikazarnrua ·'111'.i>e.ilikiiicih d:zi.ennege> nad tą wypoWiedzią, 
mistrzów zrak<lll1'll, tępiąc bez- PoczytnOIŚć sioenk:.iewi<"Zowstkich 
litośnie naród uja['zmiony powieści st.ammviiła od:po-
Polaków na Sląslm. Pomo- wiedź 2lbiorową, lee?; meryto--
rzu i w Pozmooskioem, pokazru- rye?lne ulta.za.nie bezzasa.dlnoś· 

=mej doktrynie pranimej, a 
uściśl.ają je regulaminy przed 
siębiO'r.sPw. Z doświadczenia Ile przy ta~icll sopraw1aieh .i ąc jak P<J~imuie on priaktyaz.- ei sąd~t Brzoooiw;sk:Jego m.aJ-

O dpowia.dając na pytanń,a sądu, 
Zofia P. jeszcze ra.z próbuje so­
bie odtw-01rzyć przebieg tego pa­

miętnego dla niej dnia. Ale - praw­
dę móWiąc - niewiele ma do powie­

' dzenia. Mąż byl w pracy, ona nie 
wychodzila z domu przez. cały pra­
wie dzień. Dopi.ero po poludniu wy­
szła po jakieś zakupy. Nie baJwila 
nawet długo i gdy wróciła do domu 
męża jesZCTJe ol'Jlie było. 

- Czy przyniosła ze sobą tor€'bkę? 
- Ależ tak„ Wysoki Sądzie. - To 

pamięta bardzo dokła<lnie. Pamięta 
też, że położyła ją na stoliku w 
przedpokoju. 

Torebka jednaik w damu nrie była 
pani Zofii pa<t=ebna i dopiero po 
paru godzinach ... 

- Pocz.ąLkowo myślałam, że mąż ją 
gdzieś schował. 

Niestety, SZY'bko się okaiza.lo, że już 
wówczas, kiedy małżonek pani Zofii 
wrócił do domu, torebki na stoliku 
nie było(!). 

Dematerializacja toreibki z pieniędz­
mi nie jest zjawiskiem częstym i -

! wbrew pozoce>m - tajemniczym. Dla­
tego też państwo P. zwrócili się o 
pomoc do milicji. 

Tu - po parru :rzeczowych py;ta,.. 
ni.ach - wyjaśniła się rzecz zasad­
nicza: pa.ni Zofia. po Powrocie z mia 
sta nie zamknęła. za. soba, drzwi 
wejścofowyeh, a czekając na męża słu­
chała. radia. Oczy>viśde, nie słucha­
ła muzyki w p1·zedpe>koju, a - jaok 
sama przyznała - lubi gdy radio gra 
głoono. 

kltna ów dzień, swooją pomyłltę i sa­
mą sj.ebie za to, że dała się skuisić. 

Leokadia K. uchodziła za kobietę 
uczciwą, a jej kolizja z prawem ogra 
nic:rala się do „nieilegaJ.nej" sprzeda­
ży wlOS'ZCzyzny przed jednym ze skle 
pów MHM. Tym przenośnym h<liildel­
kiem i sprzątaniem ro1esz1kań doca­
biaJa do renty. 

Pechowego d:n.i1a gprz;ątaiła w'la.śnie 
u jednego z są.siadów pa.n.i Zofii. Nie 
po raiz pierwszy, ale „to" zdarzało 
się rzadko. „To" znalazła pod drzwia 
mi .swegio klienta i postanowHa. na­
tychmiast interw€:ltiować. Th."zeba 

Często robią to bezmyślnie, bez za­
stanowienia, pozostawiając swobe>dę 
nie najłepszym impulsom na szkodę 
:roz:uIIl!U. A gdy późDJiej PQmyślą o 
tym oo 2lrobili - jest to już pnyslo­
wfowa muszt3JI'da. po obiedzie. Tym 
bardziej, że na sz.ce.erość i napra.wie­
n1e wy;rządzonej komuś kirzywdy 
brak im odwagi. 
17-l~niej Ba.rba.rze M. nie był np. 

nigdy potrzebny miesięczny bilet do 
Gl-<>wna.. Sama rnlesz:kaJa w Stryk1>­
wie, do Looz.i pnyj.etżdżala rz:adlro. 
Ale „okazja" była t.a.ka ponęl>na: jed­
na 20 stałych by-walezyń dworcowej 

się spostrzegli, nie było jU'i śladu 
a.ni po Lucy.ni·e K„ a.ni po p.ortmo­
netce pani L. (!), 

Tadeus'Z A. z kolei nile mógł przejść 
spokojnie obok śpiącege> w restaura­
cji dwor=wej podróżnegQ. Tym bar­
dzi·ej, że przy krzesełku stała tecz­
ka. Niezbyt nawet wytworna., a~e-. 
wyipchana.. 

Dzień powszedni Temidv 

Okazyjni" złodzieje. Lux:l.z:ie sła­
bi, laltwo ulegający złym pe>d­

' '' szeptom, głupiejący - be> ta:k to 
trzeba n=vać - wobec okazji... za­
boru rudzego mienia. Dobrze, jeśli 
okazja okaże si~ złudna i trzeiba dll.'o­
go za nią zapłacić. Surowa nauka, 
nauka posz,anowani.a cudzej własnoś­
ci, ~.auk.a w formie <JTZeikanych przez 
sąd ka;r, nie idzie w las. Ci, którzy 
·wyciągną z niej wnioski, unikać bę­
dą w przyszłości podobnych ok·azji 

,,Okazyjni'' złodzieje 
więć byfo zna:leźć właściciela psa, 
kotóry „to" tak b€Z'WIStydnie :ziałatwil 
w korytarzu. 

Leokadia IC. nacisnęła klamkę 
drzwi pierwszych z brzegu. Ustąipily . 
Z następnych pomieszczeń dobiegały 
dźwięki radia, ale w pr.zedPokoju 
nik9g0 me b:ylo. I wówernas to Leo­
Jradi•a. K. uleirta. pokusie. 
Sąd „uległość" tę ocenił S'tll'QWo 

i skazaił Leokadię K. na 8 miesięcy 
wię-denia (z zawieszeniem na dwa la­
ta) oraz 1000 zł gr.cywny, 

jak „morowego pe>wietrza" 0). 
śwletliey tak się zapatrzyła w tele-
włw<r, że za.prunniala o porrosba.wionej Gorzej jeśli wina pozostanie bez 
becz opieki podTęcznej torłrie. „Dz:ieiw- k11,ry. Praktyka sądowa dowodzi, że 
ozę ze Stryk!owa" nie mogło pQWSt:rzy bezlro.rne przestępstwo rozzuchwala 
mać ręki, a pierwszą rzecrzą. która &prawcę, który z czasem vrzesta.je 
się pod rękę m.wJnęła, był wlaSnie liczyć na okazje. sam je twGrzy i wy 
wsponmia.ny bilet; rzecz cmma dla k-011"Zystuje. Złt>dziej okazyjny staje 
właścielelki, be-zużytecizny kawałe,k się złodziejem „zawode>wym". 
kiairl<mu dla „okMJyjnego" złodrcieja. Sch.ema,t to me>że nieco uproszcze>-

Jej rówJeśnfozka z l..od'lli, Lucy- ny, ale w.niosek z niego plynący na 
na K. miała. szczerą ocliotę m.a-nga- pewno prawidłowy: w waJce ze zl:e>­
żować się do pracy. Z ta.kim przy- dziejs-twem, z wsze l kiego ro­
na.Jmnfoj zamia.rem ~pttkala. do dz aj u amatOTami cudzej wlasnoś­
mies?Zka.nfa państwa L. O tym, że ci maksymalne ograniczenie „okazji" 
sr.zuka.ją onli gosposi, dowie<hii:ad:a. się jest elementem niezwy'kle ważnym. 
z ogloszenfa. Przyszła, by bliżej po- I to nie tylko z punktu widzenia 

S tarsza kobiet.a, siedząca na la- I est ta.kie p(YWiedzenie o tym, jak znać wa.runk!i. ochrony s w oj ej własności, a~e tak-f wie oskarżanych, bez większe- to okazja tworzy zlod:ZJieja. M<W~ Warron.ki były ni•ezloe i kto wie, czy że ze względu na szeroko rozumiany I go zainteresowani.a słucha tej na się spierać oo do zawartych w Lucyna K. nie z.decydOW1ałaby się na i n tere s społeczny. 
opowieści. Nie dlaitego bynajmniej, nim racji i niebe-lj!J~zeństwa s2ler- ioh pTZyjęcie, gdyiby nie„. pirzypa- , 

• ze ogarnęła ją apaitia, że jes·t jej szych uogólnień. Pewne jest jednak. <le'k: na stoliklll, na którym położyła JANUSZ KRAJEWSKI ! ł obojętne jak dalej pot-0czy się prr-o- :żie są ludzie szczególnie podaitni na swoją tocebkę, leżała o ud z a f ces. Przyczyna jest .inna: orui. po pro- tego tyipu okazje, lud:zi-e, którzy mo- portmonetka. f stu najlepiej z n a. ta. j em n i o ę że - gdyby nie okazje - ni·gdy nie Pa.ństwo 1.. z kolei, zaaferowani 0 ) Oryginalne oświadczenie złożone f torebki pani Zi>fil. Chociaż wydaje weszli1by na śliską drogę pTz.estęp- peTspektywą zyskania gospos:i., o przed sądem przez jedną z oska.tio-l się, że wolałaby jej nie z:na.ć, że prze stiwa. portmonetce za.pomniel!I, Gdy nych „okazyjnych" zrodziejek 
""'~-............ "~~ ...... ":O:.. ... ,,~ ... ~ ...... ~ ... -, ...... _ ............ ~ .......... ~.-.-.-...... ,_ ... ___ ... _, __ --------~ 

dujemy ®piero obecnie w 
pracy prof,' Kuczyńskiego, 

Autoir prrzepoowad7.lrl dlr<r 
hiazgową ainaJizię fa!ktury 
hi.storycrzm.ej „Krz:y:żak.ów'I• z.e­
stawlił ją z ówoziesm,y.m!I. po­
glądami. :naW::i., wniósł .knietk­
tu['y w:yrruikiająoo z ~;voiu ba·· 
rlań ~d dlz:iejarn:i. zalkonu i 
stooUJnków pe>lsko-krzyżaclcicb 
w oparci!U o ]'.Xl'aoe wlasne, a 
także i st. Zającz,kow~lmego 
(również µrod'6S()[" ULJ, Karro­
]a Gómk:Lego. Alnt.<m:ie~o Flro­
chaski i h:isłlocyk<>w Illiemiec­
kich. 

W świetle :prrzieprowadrron.ej 
pr:zez K;uc:z.yi'iskiego .arna.Jtl.z.y 
f.aktów Ji wti;a,dl()moś-m o faik­
wch, wy.sru.'W'a się jakż.-e :po­
chlebny dila Sienik.!e~ 
\'V'ni<JSek: oto zal!1.im zaczął on 
pisać paw.ieść, sum:ienlllde o­
pamiowa.1 dostępny wówczais 
mater:iiail: hlstorryCl2ll1.y; Jeśli 
popel:nlal bl~Y. to jakże 
t"Zęsto były to błędiy nie jego, 
lecz Dlug(JIS!l&, Sza.jnoohy, 
Voigta i kronik .kt-zyźwkieh. 
Duże wrażelni.e muslaJa wy­

wr21eć na Si~ozu maJtej­
k0>V1S1ka wizja bitwy p-od 
Grunwaldem, slroirlO jej L'llZlClre­
góly odln.ajdflljern.y w powi~· 
cl. Ubiór W~tolda, Za'Wtiszy 
CzaJt"nego. Wielkiego Misbrza 
dtd. ZOIStal pirzemie.s1oey Z 
ob.razu na looirty iksiąż.lci, tak 
samo jak i U1Sytuowamie epi­
zodów. Np. Dl!Ugo.sz nie ;poda­
je, kto 2labi:l W. Mi:st=. Ma­
tejkio „pa:zydzlie1il" tę funk­
cję dwu chlo.P<Jllll- Sienk:ie­
wicz wląozyl ten fragment 
obraJ2J\.l (jaik i w:iele in:nyoCih) 
do swego <J!PIBU. 
.Powieść hlstocy=.a me jest 

podręc:zin,iikiem arni m,1'fl<Jgraifią 
nauk.()w,ą, a zaitem ma pra­
wo do pewrnyc:h llllk. pcm.ill1:i.ęć 
czy :nieścisłości. Z pracy p!l"od'. 
Ku<;zyńsik:iego dowi•a<lujem.y 
się, że Sienkrlewici: c;u1isunk1r 
wo '"i~e odtWi)rayl ludzi i 
epokę, w które.i dtiałaL. ni.e 
'NYkraczaJ.ąe porz:a ramy do­
zwolo!lllej dla lbter.aita lron­
\V>encji. 

Praca Ku'CZJlńskiego jest; pi­
s·rnna żywo, z pasją i erudy­
cją. Przybldża do cz.rt.el!ll.ilka 
j(>szcz,e baird:ziej siei1 k1ewi­
<.'zaw1s1kie dziele>, a 7.ara11Je1rn 
w farm.ie -p['zystępne;, lecz 
ni·ebarna1nej. pokaizu1e skom­
plikowane zaigadnje111.z kryty· 
k' i k()(!1.frontacj,i źródeł hiSJto­
ryczmyCih - prooes lwnstruo­
wall1ia cocaz diokl:adrniej1SZego 
<•·braxu przieszło.ści. co stan<J­
W! oel pracy historry.ka. 

Z ()n1Ja<W1i.aną książką powill'l· 
m ja1k naJ1:xrędzei „spotkać 
się" ws:z;yrey wielbic,€'le ta­
lentu Sienkiewicza. Odda ona 
także duże usługi nauczyc1ioe­
lorn przy omaw.iamu .,Krzy­
żruków", a pO<llad1to sball1!0'Wi 
ciekaiwą. pożylieeZli1<1 1 ks:z.tal­
cącą lekturę d1Ja ka7..<l<::ge>. 

Dr. WL. BORTNOWSJU 

X) Kuczyński S. M. - Rzc­
czyW1St4llsil bll9t-0iryeznia w 
,,Knyżakach" Hencyka Sien­
kiew:ilc:za, Wa~;wa 1963, 
stron 192. cen.a 12 zJ. 
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Najpopularniejsze 

w ub. tygodniu 

•Film• Sztuka 
•Książka 

Lodzian nie przestały jesz­
cze bawić „Gwiardła. szeryfa" 
w - Polooii i angielski krymi­
nal „Krzyk strachu" w -Wol­
ności. Dwa te filmy dzielą 
między sobą pi~sze rmej­
sce pod względem frekwen­
cji. Na ostatnich seansach w 
ciągu calego tygodnia notowa 
no w tych kinach komplety. 

* * * 2100 łodzian obejrzało 
,,Marlę Stuart" w Teatrze 
Nowym na 4 spektaklach, 
1100 osób wykupiło bHety na 
angielską komedię Turnera 
„Pod własnym daehe.m" w 
Teatrze Powszechnym (2 przed 
stawienia), ponad 2000 osób 
odwiedziło Operetkę („Ka.n­
ka.n" i ~.sensacja. w Londy­
nie"). „Ronteo i Julia" w 
Teatrze Powszechnym cieszy 
się ciągle powodzeniem. To 
samo dotyczy „Odjarz;du o 
6,55" w Teatr.ze , 7,15" i „Le­
kairza. mimo W'Oli" w tyni sa­
mym teatrze. Spa.da już p-o­
wodzenie „Calell'O życia", któ­
re do ni edawna jesz.cze szło 
kompletami w Malej Sali. 

* * * Dopiero pod koniee tygod-
nia naideszł:Q do księgarni kil 
ka książek, które na pewno 
znajdą chętnych nabywców. 
Należą do nich Ericha Kuby 
,,Hura, hura!" (powieść z 
czasów hitlerowskich), wyda­
ne przez MON sensacyjne 
„Wilkoła.ki" Rudzki-ego i 
dla młodzieży „Od denara do 
zloiówk:i" - Terlecki-ego (bi­
blioteka historyczna PZWS). 
Ukazała się także taka poszu 
kiwana pozycja jak „Za.ga.d­
nienia. z życia. seksualnego lro 
biety" - S. Liebharta i B. I 
Trębickiej-Kwiatkowskiej. 

B estsellerem jes t w daJl­
szym ciągu od.~ 1834 r. „Pa·n 
Tadeusz". (a.I) 

• w Sród mieści u 
I 

'li 
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kwietnia sł orf czynów spofecznyc'h 
--------------------------....::.....-----
5 do 

o Nowe elewacje o Lepsze warunki 
sanitarne o Kwietniki i zieleńce 

Mieszkańcy Sródmieśeia. pod kierunkiem Dzielnicowe­
go Komitetu Frontu Jedności Na.rodu przystępują w 
dniu 5 kwietnia. br. d'° realizacji ezynów SP-Ołecznych 
ma.jąeych na. celu, w związku z obchodami XX-lecia 
PRL, upo.rządkil'Wanie i upiększenie dzielnicy oor1VZ mia­
sta.. Wciąż napływają nowe 71obowiąza.nia m. in. ze 
strony komitetów domowych, blokowych, młodzieży 
zwłaszcza. szkolnej, Zl.'1S-mvskiej i ha.roerskiiej. 

Ostaitnio wiele meldunków 
zgłosiły zalogi zakładów pra 
cy ze &ódmi.eści.a, który obok 
zobowiązań produkeyjnych, 
podejmują również deklarn­
cje czynów &p<>!ecznych na 
rzecz upiększania dzielnicy. 
ZaJoga. ZPo im. Fornalskie.i 
postanowiJa m. :Ln. pomóc 
przy odświeżeniu frontowej 
elewacji oraz upiększeniu za 
plecza zakładu. Wspó1nym wy 
silkiem powstaną zieleńce, po 
ma.luje się ogrodzenia, urzą­
dzi. kwietniki również na przy 
ległych ulicach. W.a-rtość czy-

nu oblicza się na z! 425.000.1 
War.tość podobnych zobo-

wiązań ze strony );lrac{)wni­
ków Przedsiębiorstwa. Trans­
portu Haindlu Wewnętrz'llego 
nr 1 wyniesie 26.400 zł. Rzc­
mieślnfeza Spółd7Jielnia „Bu­
dowlana." podjęła zobowiąza­
nie wartości 50 tys. zł . (pra­
ce WYkonane na terenie za­
kładu oraz na zapleczu „Ada­
sia", gdzie poprawi się wa­
runki sanitarne). Pra.oown!i­
cy ZPDz. im. Duracrza zade­
klarowali 1000 godzin pracy 
społecznej, 2la.loga. Z·PO im. 

Jak załatwiono 
1 OO skarg mieszkańców Śródmieścia 

W ubi.egłym roku :wipłylllęło 
713 skarg ludiności śródmie­
ści-a l!la praicę pos:ziczegó'llllych 
W)'ld121iailów i p=edisięibiorntw 
śródimiej~l:~ich. Na.jlic;ZJruiej&za 

Kwiaty do Chorzowa 
W maj.ącej odibyć się we 

wr:z.eśniu 'br. ogólnoipoilsk:iej wy­
sta.wte :klwiatów w ChO!r.Zowie 
wez:mą Uidrzj.a,l łódJ?Jkie PGR. Pro 
jektują one wysta.wJć pię'k;ną 
kc~ekcję kwliatów ciętyCh oraz 
donle:lJkowyoh. Najok.arzalej :lla[>O 
wiaJda silę ko1eklcja goźdlziJków 
s~l:adajj.ąoea się z kiolkunastu oo­
mia.n.. Paiwiłon łódlzki iz.a.prezen­
tuje tatkri:e d<>rodine wa=YWa z 
nasrz.egio teren u o ralZ ptt"Zetwór­
suwo <J1Wooowo-wa~1Z}"WU'le. ~k) 

giriuipa - 295 sk.a1r-g - ooty­
czyta :pr-.zewlekJ:ych i źle prze 
j:Jir{)IW;adi:ooinych rerru:i;n;tów. 134 
skargi umano za, S>l:ws.z;ne. Nz. 
dlriugim mi ej.s.cu 2lnia1aizły się 
sk;ai!"gi (309) do.tyicząice wyd.z: i a 
lu ~rU/lJJkowego. W tej 
lk12;bie 107 OISÓlb domagalo Slię 
wio:ueśniej~ przydJzia.1u mie 
SZJka1nia. 

Zpac12Jn.a więk1SJZOść wo::ui'()-
.sikó w ZOISlba !.a. I10•Z1P<l>fll"ron.a. w 
teruntll!lJie. Wyiją,tkiem jest ,poOO 
tym W1Zgilędiem wy·d.zial kiwa­
terunlwwy. Dlatego wydział 
ogólny DRN zobowiązany zo­
stal do okirieoowych k>0nliro.Ji 
wydz'ałlu .kiw.aterUl!llkowego w 
tej di21iedlz:inie. O.S.Oby wi>nne 
niet0!"mil!lowego zaŁatwier.1a­
skarg p-ociąga•ne będą do od­
powiedziiailiniości. W wielu wy 
dlz:iaJach, ni. lilil. wydz;ia•le 
zdrowia, w lnspelct-orade 0-
świa.ty, w wyidziaJe apr-a.w we­
wnęt!'l21nych, buJCllOWlfllictwa i w 

Więckowskiego 932 gOQziny, a 
ZPO im. Próchnika 600 go­
dzin. 

Dziielnieowy Komitet FJN 
zwra.ea się za naszym pośred 
nictwem do miesr.t((ańców 
Sródmieścia. z apelem, aby 
nie szczędz.ili sil dla u11orząd 
kowania i upiększenia. dziel­
nicy oraz miasta.. 

().{as) 

Pierwszy kwartał 
w budownictwie 

Ja.Je wypadł pierwszy kwar­
ta.i br. w budownictwie'? 

- Do świąt - infonnu.ic nas 
dv1-ekt-Or naczeJ,ny DROR Łódź 
I, A. Pruszyń..<;kJ - cdei>ratiś­
i-r.~· 3 budynki mies.,;lrn.lne na 
:Ba.łutach, Kuria.ku i O:i,brGwie 
(<>górem 435 wb). POIIladt& Jl\7.e· 
jęliśmy dwa. pa.wiło.ny usługo­
wo-ha.ndJ-01We n.a Kur.a.ku i łfo­
wym R.O>kliciu. W chwili o~c­
nej w odbiomcb zna.jduje ~ię 
6 bloików liczących 1.075 ilb. 
Sa, to budynki wzniie.si1l<lle lla 
Balotach, Dołach, Dąbrowie, 
pr_zy ul. Wie.llropo.lskiej i Przy 
ul. S-krzywa.rui.. W pierwszych 
dnia.eh kwiebnia. odbiot·y za.kO!).­
uzymy. Tak wi~ z H.361 izb, 
które mamy w swoim p0>wier-
1lfotwfo, w I kwarta.le br. b11-
di!oWllliC:Z.OWie przekazali na1n 
ponad 1500 izb. -

Dodajmy jeszcze; i!Z na Ku­
r•aku 7/0Sta.nie ta.kże w naj;blirl:. 
scym C?Jasiie przekar>:an:v d'll 
użytku sai!Oin praltnic:zy, talk po­
ir.Lebny w te.i dlzlielnicy • 

(jkr) 

Chcemy pić 
mleczne cocktaile 

Wyibóir naipojów mlElC'Zlrzyah 
:n.i.P- byt w laitaoh ubiegłych du­
ży. a1rui jeś!Ji 0hod!z:i o bogaic­
two aL5()Jt'tymentu, aini o iloiść. 

Profilaktyka • 
OWOCU Je 

Uir-zę1d1zie StalllJU Cy.wibnego 
W1SzyS1ikie 8'kall'g,i, a j-eis.t kh 
coiraz mniej, z;al<iibwlal!le s:ą, w 
teinniinie. (k) 

W biieżącym roikiu ma suę w 
tym zaikoosde coś ll'lliecoś :zmie­
r.it\ Olwęgowa Spók!.iiicirJiiia 
Mleczamk.a pola:nuje z nasta­
ni>e.m ciepl>E:jszyich dlrui pr10d1U1k­
cję 240 ty.s. li•lmów (na- caily 
roik) kieflku. 40 tys. litrów Jo\1 
gurtu; 700 tys. l:Ltrów maś1a.lllkł 

1 i 260 tys. litrow mało j>E""2lC2'1€;\ 
w Lodzi po,-pttlaJmJeJgo 1aktoro-· 
lJu. J alk wyin,ilka z liczi.>, :i-lości: 
te są ni.em.ailie. Nd>estetv. jed-1 
nak, nie słyS1ZJ0i iśmy o zadnyah 
coc:ktarlfaoh mlecznych. białY'Clh 
„sz,aim1pa!!lJacih" r ilThnych kO!llllbi­
na.cjac-h mleoonyCJh, zna:nyoh 
ju:ż dlCllbrzie w oaJe.i Polsoe, tyl­
ko IIlie w Lodzi. Łod.ziian CZP.­
stuje s>ię jedyntle mM;.lainiką, 
jogurtem ~ .!ref iJrem. a poliem 
stiwierdiza się. :ż,e naipoje t.e nie 

Oprócz zaootrzOl!lYC!h sanik:'c.ii 
wobec wiohTzy'Cieli ła-dtu i poo­
i·ządlk:u puhliczmego, ważne 
;est także dzia,lanie prof.:laikty­
czne. znnierzajaee do zapobie­
gania wykro cz.eni<l1In. Oczyiwi.ś­
ei-e k ara dzięki swem.u odstra­
szająoomiu działaniu sta.n1c.wl 
t2Jcie swef(o rodzaju pi:-oiiilaik­
tyk~, tym razem je d>na1k chce­
my zająć siię porofiila1k\y.ką ~-pe­
da.gOJgi=ą". 

Talk nip. kolelgi.um ~ 
adnninilsitra,cyjn'iie ze Sródm:iieś­
<.'1B. 7l0irganiwwaiło w f:>tyC2lllliu 
li lutym, w 3 SZ1ko·łach .podlSlta­
vrowyoh pogada.nik!i. dla ucz-

· ni ów w-szystJkfoh hlas na tema1t 
~ństwa na ulicaah. 
Spo_tkania te wywola!-;r wtlel!kie 
zainteresowllITT!ie wśród ó~i>eci i 
mlodizieży. Trtu<lmo 0<.."l.ywiście 
obliczyć s~milki t.ej akcji, aJe 
ie 1 d:ziailanie wycihawaiwoze jiest 
bez,sipoime. 

Pod1nOISZlalllliu śwrad-Oiffiośoi 
prćiW!OOi sipoil:e.cZie!i.S>twa, s:łn.tżą 
ta'Jd,e sesje po.karowe. Jedo:J,ą 
z rnl>Cih, po<i1Cl7..as ikitórni roopa­
trywa1no sprawy ml:odych !Judizi 

S te!a.n W. nagle zasłabł. 
- taJt .bmmia.lo w dniu 
6 bm. w~valllie do p.ogo-

za:klooaojącyclt p=zą<ilek puibltl.­
CZJny, 2J0r,gain:iJz01Wain.o w ,sJli0d:zi­
bie KD ZMS Lódi - .Sr'ód­
mieście ii z.a.proswno mlodzlież 
w oh:air<llkteIJZe <Jibset·;va toorów. 
W yWią.zał:a się orż.ywi10.na dy­
skusja. podobnrie jaik i po<i­
CZiaS ,pogadanek na tematy wy­
kroc:aeń o c:haraikter-ze chiuli.­
gańsikiim. ZJOCgain>icZOWdll1J'Ch 
wspólnie z mdil.io.ią w Wiec:oo­
r<J'lrej Szlko~e dlla Praicu.i ących 
przy w. Wólczańskie.i 178. 
'l'·l.1 początlrowo uaz.niowhe od­
ncrs:Ui silę do O!I"ganizatoa:ów 
n ioe<Jirnie, aJe potem „l(Jdy zo­
o$ta<ly ,pr-zielamanre" i miejmy 
n;;dJz:ie.ię. że... temperamenty 
niek:tóryiah ucrest.ników podpo­
rz.ądik;uja •5'ię rnrasądkow'i. 

Te aikoje oraz sz;e;r~ innyClh, 
<iają .i'lll".: pewne wymierne wy­
r..ilki. W lutym lllP. wniioslków 
o iUikairanie !PI"z.ectliW!ko SP'flaJW" 
rom wykrocz.eń z air<t. 27 usta­
wv a111;tyawlwhol-01Wej <zaklóe€­
nie IJ)l<llraądlml w s1la1ntie n•i.etr:zieź­
wym) W1Plynęlo dio łwlogium o 
20 mniej ini2: w st.)'IC'zntu. 

(jp) 

Złośliwe i bez· 
uzasadnienia 

Wprawdzie w wypadkach 

,., 

Szlak wiedzie 
przez Łódź 

O Ló<lź ooraz ~iei zaiha­
czają międ:zyinarodow~ wycie­
czki wryistyczine. Pierw<oiz..1 griu­
pa sldada<.iąca się z vbywateli 
USA ii. NRF, licz.ąca J>C'll·ad 90 
ooób, za>trzyrnaila si~ w :naszym 
mreśoic w sobotę w d!ro-dzle do 
Mookiwy. 

G.rupy turystów z A't'gentyiny, 
lJSA, Angililii i IZII'aela, 2'Jllipo­
wiedizJialy jl\.llŻ swó; przyjaizid 
na uroczystości 21Wlia2lane z ro­
cznicą powstama w getcie 
wa•rszawsk:im. „Orbis'' liczy 
także na wzmożenie ruohu 1Ju­
ry.stów :z;aigr.a111Jiczmyoh w związ­
ku z oddaniem <lo ;użytku ;pro­
mru po.między świialoujścii€1!Il a 
iPGrtami Slkain<iynaiwsk.imr. 

(a[) 

nti. „6Dnldl Ilf)~ 
s. ite~konen - Amalia -

PIW, zt 10. 

Dtzl eJe żyda. cntap.'l<>i fińslk:le.l . 
prooteó i mlaoehetrw,1 kobiety, 
k!tóirej nie 7JCl.Qlaity zl:amać Ż<ad­
ne k!lęski osO'b\ste. Aut01I1lca iest 
ŻO'ną jlllN1Zytdenita Finlaru:l:ti. 

s. żeromi!!lkll - Uroda życta 
- Czyt., zł 25. 

Wznowienie. 

„idą" ..• (al) 

W Filharmonii 

• Yassu Devetzi 
• Arkadiusz Basztoń 

N a ko·n.cercie 3 i 4 bm. w 
Filha.l.'ID•a.rni1i Lód1z;kiej wy1lmna­
na 1ZXJIS!ta111ie jedna z osita,t;nJc;1 
'Wlie~kiich sy:mf0111iid. Mo.zarla ·­
symfonia ,,Hact'fnero•W1S1ka'' 
D-d1lll!" i teg.01ż lloompo.zyitor a 
lroru:ert for!"tepia.na.wy d-i!Ilo-11. 
Poo.gll'am k0111-certu u1zru11>e>bn.i 
jedm a oz c2'Jtei:-ech urwertuir '<i'O 
jedyinej opery Beethoven.a 
„Fide1io" - ,,Leoooca III". 

Jatko roliiSltka wyis:tą!Pi girecka 
piandsłlka Va.sso IDevetzi, wy­
kormjąc :pal!'lńię oolOfW'ą kl()lncer 
tu for-tepianowego d-unoll Mo­
zarta. Dycy~u.je - Arkadiusz 
B.aisztoń. 

Hal.a. Sporf:orw.a, w 
ubiegłym sezonie Le;t11im 
otworzyl.a „p'/.a.żę" na s-wyc1i 
>f:arasa>Ch, w tym -roku . w,pro 
wad.za atra·kcyjną 1W'100ŚĆ. 
Gości.u.m; którzy kJorZ1JISWĆ 
będ4 ze .sjesty w -pełnym 
słońcu, usługiwać będą k.el­
rneT'kl w strojach kqipie·lo­
wych. (pcvtirz zdjęcie). 

Restauracje Grand 
Hotelu rozszerzają 

zakres usług 
Z dnioetn dz.isiajszym, lo­

k.ail.e gast.Tom()\ffi~crz;n~ Gr-aind 

! 
HoLeliU rOiZipOcZynają 6wtiad­
OZJelllie dod:aitkoiwyah - uSl1JUg. 
f taik: sa>Ja Miallii>now:t crzyin­
na będzie od rall'J.a <io :PO'" 
lud1nia w aha1mkrtierae balflu 
szybkiej oibsl:u,_~ wg oenll'J.in;:.a 
1()kailJu III kB.tego& (ja-
kość usług p<l(ZIOBtaje bez 
Zlffi!al!l), I"€1.SltaJUJraoj•a Sy.re-
na" o tej sarrnej po.~ dnta 
zamiendioma będzie v1 bar 
mlecrziny, ozy•rnny od _g'.>d'Z. 6 
r<il!liO. Kaiwi.anirui.a, rnie?.nleżm.i.e 
od dotychczasowego ch.air.aik­
teJ'IU olJwier-a kąoilk: samo~ 

iooohi.gowy. Specjruny aiwto­
ma.t .zarl.n~tailow.any vook ·bu­
febu, wyd..aiwać będzie ikaiwę 
i rogaliki. z masłem bez do­
lioza!ll!ia ilroislz;tów oibsilugi. 

(X) 

Spór rozstrzygnięty 

na korzyść Łodzi 

'l'oozący się od szeregu mie· 
się.cy spór o J.okaliza,cję pom­
nika księcia Józefa Poniatow­
skiego w Warszawie, został 
wcwraj rozstrzygnięty. Decy­
zją wJadz odn<>śnych, p-omnik 
został przeka.za.ny Lodzi. Pre­
zy-dlmn Ra.dy Narod<>wej m. 
Ł~i ustaliło, iż książę Pe.pi 
st~łl.ie na Pia.en NiepOd.leg lo­
ś-c1. (X) 

~ ................. "' ...... "'""""'""" ..... "'· 
towia. ratunk1>wego. - Przy­
jeżdżajcie natychmiast. Kiedy 
lekarz pojl"otowia. 7_Jawll się w 
mieS'llkniu rmkoanego ch<>rego, 
mies7ika.jącego Pl!LY ul. P~otr­
kowskiej 288, stwiem-zu.„ upo­
jenie a.lkoholem. 

bezsp&rnie me uzasadnlionego 
wezwa.naa, pobiera się 'Zlcycu.a.l­
towaną C{l>ła.tę za. udz.ielOillą 
pomoo leka.rsk~ w wy.s. 100 zł. 

W ubiegłym roku ściągnięto 
w ten sposób blisko 20.000 zl. 

.Teicli113'k nieu'llaSad•ni0111e wez­
wania. nie ustaiją; w każdym 
dniu. bir. notuje się if'h znów 
sporo. Piszemy o tym. aby 
nieiktóryeh uświedom-ić; a 1in-
11ych :prizestr.i;ec. Naiłeży pe.m-ię­
tać. że pogotowie, aby dobnw 
~petnilo swe obowiązki, musi 
być w.eywame wYłąmm.ie w wY-

„Całq zimę stoimy w oknie i qzekamy.„'· 
.„Autobus na Parad~~! 

Moja. matka. straciła. przy­
tnmność - za.meldowała mtodia. 
kobieta. Kiedy w pa.rę minut 
ka.retka. pogotowia. dmvd.&zla. 
lt-kana. na. ul. Kiliński!'~ 243, 
ok.azato się, że Anna D. cier­
T'l od pa.ru dni na. z:lll)ll<lenie 
kol"?l0i11k6w nerwowych. 

O •i.Ie ten drugi pri_vpadek 
m<Jtkna na.zwać wezw.a.nil'm po­
gokra·ia bez umsadnlenfa, to 
pierwszy illosi niewątpłh,·ie ce­
chy ztoołiwości. Nlesfoty. Jak 
się okazu.i~, tego rod7.a.,jn wez­
wań nasze lóc17Jkile pogotcw.ie 
n<>l.uje sp{)Tą, ilość. D~ć po­
wiedrzieć, ŻE'> nie mia. dn.ia., by 
nie bylo ich kilka, a na.we.t 
klika.naście. Zdarza się, że są­
siedzi robi~ sobie na :rłość w 
ten sposób, że W?:ywaj;i, 'J>l)gO-
towie do... sklóoony<"h ze sob<!, 
4JSÓb, a.by je nastroszyć. 

P1>chłonięte n!lidmlarem pracy 
'l)(>gotowie nie m<Mte ezi:mo zdą-
7.y e ta.m, gdrz.le je.'i't km1iecznie 
potl"'llebne, gdu,j(' trzel1a. raro­
wać za.gro:i:&ne lub nawet gas-
nące życie lud-z.kic. 

padka.ch naglyeh g1'CY).ą,cych 
życiu ludrz:kiemu.. w~ 
zloś1iwego wzywania pogotowia. 
J>OWillllly - naszym zda.niem -
Cf.l!ę_ściej znajdować &wó.i epi­
loi! w kolegfa1ch kaain1Hwmill'i­
strMyjnyeh. 

(kas) 

A 
by dojść de Z{l)k.f.adu 
S.pecjaLneogo dlla Prze-
wl.ek,le Chorych im. Plo­

t'l'a Ta-gawsiktego, mieszczq1ce­
go .się to oll!Tdzo .efe•ktownyrm 
1W1Wy1n budynJku przy ul. Pa 
-radnej 11a chojeń.~ki.ch pery­
feriach, trzeba od prZlJIStamku 
autobusu, jadcpcego ulicą 
Rzgowsiką w lderuwlcu Sta.ro­
wej Góry, brnąć po Tros·tlki w 
błocie okolo 600 metrów .• Test 
jeszcze druga możli1wość: 

można się tmm dostać tonąć 
w błocie na odci7Vku 1200 me­
t-rów, dzie/.ących dcm od -przy 
.stawku przy ul. Wo!Odyjow­
s•kiego. I tak przez wiele mie 
.sięcy w roku. Nie byW•by 
większego probleimu, gdy.by 
w tym ślicznie położonym do 
mu znajd,owa,l się 111P· oom 
wczasowy. Ale w ziaikfudzi.e 
z-na.leźli schroniemie budzie 
sta-rzy i schorowa-ni; l'lUlzie, 
k;tó-ryrm. zdrowie -nie pozwala 

Wielka impreza dla naszych Czytelników 
ORGANIZATORZY: 

„DZIENNIK LODZKI" i WOJ. PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU ODZIEŻĄ. 
12 BM. O GODZ. 19.30 W FILHARMONII 

wiosenno- letni pokaz odzieży dla „nastolatków" 
Z NIESPODZIANKAMI! SZCZEGOLY WKROTCE. 

--- -----
4 DZIENNIK LÓDZKI m- '78 (538'7) 

na po<ko·nyrwanie pieszo du­
źych przestrzeni. Sto·ją wię<: 
godzi7!.Mni w oknie i cze1k:aj.q 
na -rzadlleie, utrtui;rii-One bra­
kiem lcomuni!kacji, wizyty 
kre1WnYch. 

P-0lowie z nich - około 100 
osobom - 'lekarze zezwala1ą 
na przechad.2'ki. Twierdzą na­
wet, że wizyta u Z'najormych 
czy Tcrewnych w Łodzi, mia­
'/.aby dosikoncly wpływ na sa­
mopoczucie pensj()<'1.l!riuszy. 
Niestety, wizyty pozo•s•M:ną w 
sferze 1_na>rzeń, dopóiki MPK 
nie" zdecyduje si.~ na ski~­
ro'LfRl!ltie tam choćby dwa ra­
zy dziennie jednego z auto­
bwsów, jadących do Józe.fowa 
czy Stm·owej Góry. 
Są ita1kie sprawy, Tctórych nie 

wolno nam przeliczać na zl-0-
tóuiki. Bo czyż mamy prazvo 
pozostawiać 11a marginesie ży 
ci.a Dudzi, tylko dl.a.tego. że 
są w tej chwili starzy i <-ho-
rz11? {al) 

Instytut Koordynacji 
Potrzeb i Możliwości 

powstaje w Łodzi 
Jak się dowiaduj.emv, w 

i.<Jdzi powstaje pr!Zy d:Yook­
cj;i MPK J:Jnstytut K'-'ordy­
naoji Potrneb i Mo.illdwości, 
który m. i.n. zajmie s1ię n.aiu­
lwwym OJll"aicCJ1Waini-E1m JJII'O'-­
b'lemu ;pr:zystainików tramw.a­
.JIO'Wych. Bad:a.nia prowa<lrwn.c 
będą w opamu o sz.:z.egóło­
we ipr:reliCtZJaJnie liczby po­
tiemcjailin.ycb. :pasażerów po­
~ poszoz.ególJne ltomitety 
bkllko<we !i domowe. . 

Lnstyibuit będzie wyiposa- ~ ~ 
żony w nad11W1Wwej ikOl!l­
sbrulreji maszyiny matema,­
tyoz:rue typu „Od:r-a" oraiz bę­
<lzie lroirzy.sitał z uslua Za­
kł.adiu Tecihniki su.:•:rstycz.. 
nej. W t€ill s,pooób znpew11l.e 
uidia się w !pOIW<>IŻlncj m:ier':zle 
z~spoilroić pootrullaity mi1€1SZ-­
k.a:ńoów i dOb--:booować je do 
IDOŻllrl.WIOŚci. i chęci MPK. 

(X} 

Masz szansę 
Lódrzlki Ośrodek Tclewi-

zyjny, pas;zruikiuje łll-dlnych 
dl2J ewaząt, bez wiad wymo-- ' 
wy, z prawidłowym zigry­
:rem. ikitótie po pweszikolen;iu 
mo:gły>by objąć fulnkcję 1S1Pi­
ikiertek. Sziczeigómie mile wi­
dzń.alne bf>.dą tc..igorn·mme ma­
t;U['Zys11ki. Zgil:oSIZlellia od 
d2Jis.',aij w LOT ul. Si>'i'ltlikie­
wiCIZ!a 3/5, tełiafonicmie nr 
325-64 ~w gooz. od 12-14). 

Ze ~lędów teahrucznyoh 
(astygm.aityizm ukladów opty­
cz;nych fil!iffi1€1!' i urzą<izie1i. 
!l·adiawcrzych) poiżąda.:ie jest, 
by obwód w buuście kan­
<lycl.aitek nie przieikrr-aczal 96 
cm. Po wstępl!lych elnnrilna­
cj aiah, &la wybrainy«h ZOl!"'g.a-
mz;CJ1Wal!ly :rostainie kn.U".S 
kwaQifika.cyjllly. (X) 

~PDIGDI 
Dziś zachmurzenie dużeł 

z ok:resowYmi przejaśnienia­

mi. Możliwe niewielkie o­
pady deszczu. Mgliisto. Tem­
peratura od O do plus 6 
stopni C. Wiatry slabe z 
kierunków wschoclinich. Ju­
tro możliwe niewielkie 
paidy. Nieco cieplej. 

i 

- Kimw,ik °'''"'la" , CD! 
mu pan zrobił? 

- Nic! Powi€'!!.zial:em tlfl 
k!o, dla. kawalu, że je~ten ~ 
z PIH. 

_________ , ______ 
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·-------- WYKWALIFIKOWANYCH MASzyNJsTOW 
SPRZEDAŻ i pomocników chłodniczych - zatrudni za-

MLYNEK wraz z moto­
rem do mielenia :polisty­
ren.u 9PI'Zedam. Lagiewni 
c:ka l/3 m. 21, Henryk 
Lo-boda 4405 g 
PLATFORMY parokonne 
do sprzedania. Ma:rysiń­
ska 56 (od Wojska Pol-
skiego) 4373 g 
TELEWIZOR „Recorcl", 
radio ,,Stradivair!i", ta­
śmę magnetofonową -
sprzedam. Tel. 480-63 go. 
<Cizi.na 17-20 4348 g 

SAMOCHODY· 
MOTOCYKLE 

MOTOCYKL „Jawę 175" 
w ba~ dobrym stanie 
- sprzedam (7.000 ltm). 
Gan.cthiego ~-17 w go.dz. 
l 7-2Jl 4460 g 
„OCTAVIĘ-Super" sprze­
dam. Lok.a.tonka 9/11, tel. 
465-73 4426 g 
„SYRENĘ 101" sprzed&rrl 
Informacje: niedziela go 
d:zma 11-15; Piotrkow­
ska 122 (w podwórzu) 
MOTOCYKL „Awo-Spoirt­
Simson·~ sprzedam. Lódt• 
Morslcle Oko 9 po go­
dz1n ie 16 4390 g 
„WARSZAWĘ", stan bar 
dzo dobry - S\I)rzedam. 
O<lolanoWSka 16 (na Zu­
ba.rdziu) 4484 g 

PRACA 
PRZEPISYWANIE na ma 
szy>n:ie pa".lyjmuję. Ofer­
ty ;,UlO" Blllll"O Ogłoszeń 
P iotrkowska 96 44<10 G 
POMOC domowa docho­
dząca pe>trzebna, Pio<br­
k.owsk:a l3ti, I p. od go­
d!zi,ny 15 4481 g 

ROZNE 

raz Lódzkl Ośrodek Sportu, Turystyki I Wy• 
poczynku, Lódź, ul. Worcella 21. Oferty na 4 

leży składać w sekretariacie LOSTiW, Wa• 
runki zatrudnienia do omówienia na miej­
scu. 1276/k 
Państwowy Zakład Ubezpieczeń Oddział 

dla m, Lodzi powierzy osobom solidnym, 
mogącym się wykazać dobrą opinią - akwi­
zycję ubezpieczeń dobrowolnych. Wynagro­
dzenia prowizyjne. Bliższe informacje będą 
udzielane zgłaszającym się osobiście w PZU 
w Lodzi, Al. Kościuszki 57, I piętro, pokój 
nr 18 w godzinach od 13 do 15. 605/k 

12 MGR EKONOMII o specjalnościach: za­
trudnienie I place, koszty I finanse. gospo­
darka materiałowa, planowanie, organizacja 
pracy, anallza ogólna, 14 mgr lnźynierów 
względnie lniynierów o specjalnościach: 
tkackich, przędzalniczych, wykończalniczych 
I roszarnlczych, 10 mgr intynierów względ­
nie energetyków o specjalnościach: konstruk­
torów maszyn włókienniczych - technolo­
gów, elektrycznej, energetycznej I Instalacji 
sanitarnej - zatrudni zaraz Centralne La­
boratorium Przemysłu Lniarskiego Oddział 
w Lodzi. Reflektuje się na pracowników; 
posiadających określony staż pracy, Zglosze· 
nia przyjmuje wydział kadr Lódź, ul. Sien­
tdewicza 9, w godz. 7,30-15,301 1138/k 

Dnia 29 marca 1964 roku zmarł w 
wieku la& 37 

Leon Kaźmierski 
kierownik Admlnistruji Domów Mie­
szkalnych Miejskieiro Zarządu Budyn­
ków Mieszkalnych Lódź-Sródmleścle. 

W Zmarłym tracimy długoletniego, 
sumiennego i oddanego przedsiębior­
stwu pracownika oraz nicodźałowane­
&'O kolegę. 

W chwili tak nieoczekiwanej i bo• 
lesnej straty, 11erdeczne wyrazy współ· 
czucia i żalu RODZINIE składają 

DYREKCJA, RADA ZAKLADOWA, 
PODSTAWOWA ORGANIZACJA 

PARTYJNA, KOLEZANKI 
I KOLEDZY. 

4548/g 

WIELCE Sza•nownym, Dro 
g1m Panom Dok~orom 
Klini'ki WAM Pro!esoiro­
wi BogdaJl<lwi Wróblew­
Sk.temu i Jego zastępcy 
Eugeniusz owi Knia:ziewo­
wl WY'ra,ża•m glęboU<ą 
wdzięczność za nadzwy­
czaijną o•piekę, troskę i 
wyleczenie mnie z ci~ż-

k'1ej choroby. „ •••••••••••••••••••• caJemu peroonełowl le- ! 

Lódzkle Zakłady Piwowarsko-Słodownicze 
• w Lodzi, ul. Orla 25, 
o g ł a s z a j ą przetarg nieograniczony na 
pobielenie BO szt. kaset-koszów blaszanych 
do myjki butelek. Wzór kasety znajduje się 
w Browarze nr 1 w Lodzi, ul. Nowotki 
34/36. Oferty na pobielenie kaset, z poda­
niem ceny i terminu wykonania, należy skła­
dać w zalakowanych kopertach w LZPSl, 
ul; Orla 25 w terminie do dnia 10 kwiet­
nia br. 1265/k 

Spółdzielnia Praey „SPOJNIA" w l.odzł. 
ul. Rewolucji 1905 r. nr 59, 

o gł a ~z a przetarg na wykonanie następu­
jących okuć kaletniczych: 

10.000 szt. pukli niklowanych 
25 .000 ,; pukli mosiądz.owanych 
6.000 „ antabek niklowanych 
8.000 „ uchwytów mosiądzowanych 
3.000 „ zamków - skobelków mosiądz. 
5.000 ;, klipsów mosiądzowanych .• 

L500 „ zameczków „tik-tak" dużych 
niklowanych 

NIERUCHOMOSCI 

DOMEK z dzia~ką (na 
tralS'ie Pabia!llice - KOtll-
stan tynów) kU!Pię. Of er-
ty „4450" Biwro Oglo&ZJeń 
Plourkows.ka 96 4450 g 

DOMEK jednocod:zi!llny 
nowy sprzedam. Wiado-
mość A. .str.uga 54, m. 19 
DOMY jednorodzltnne, p.19. 
ce, gospodairstwa m<ńna 
konzystnie kuipQć, zglama 
jąc - szy<bko sprzedać. 
Informacje bez;p•1a1tne, Ki 
lińskiego 180-4 4400 g 
OOSPODABSTWo rolne 
3,5 ha., obsrre'me budyn-
ki go~ 1 miesa:kal 
ne - sprzeda•m. (W mia 
stec:zkll.I woj. kosza.llń-
&Id.ego.) Oferty „438fi" -
Bituro Og!OGZeń; Piotr-
kowska 96 4385 g 
DOM murowaD:ly Jedin~iro 
d2tn~ - 4 mleS'7ka1111a 
wolne - sp.rzedam. Lódi 
Górna; ul. Eugeniusza :!ił 

LOKALE 

3 

2 POKOJE, kuehnia, 58 
m kw„ gairari:, w .spół-
d:zleln1 wlaisnośeiowej, o-l 
koli.ce Armii Czerwonej, I 
Kopc.ińt;lkiego - zamie-
nię na pcxiol>ne w s!P6l-
dzielni lokatorskiej lu1b 
mniejscze (kwateru nlrn1Ne) 
Ofer.1y ,,4455" Blu.ro Oglo 
szeń, PiotrkO"lk"'S,l<a 96 

POKOJ, ku.chnia (4i m 
kw.), częściowe wygO<iy, 
ma~y Otg<ródek (w &tacym 
i:>ude>W!lllctwie) zam1e!llię 
na pokój, kuchJlia -
mniejsze. Oferty „4474" 
BlUll'C> Og!ł~ń. Piotnkow 
ska 96 4474 g 
DWA po<koje, kucJmia, 
w:1gody, bloki (59 m), I 
piętro - za.mienię n.a 
trzy pO!koje, kuchnla, wy 
gody, w śródmieściu. 
Iluya-Zeleńs.klego l, m. 42 
TRZY pokoje, kuchnia, 
l>loki - Uniwersytecka, 
:za·mien:lę na 2 r.a'Zy po 
pokoju z kuehnlą. Ofer-
ty .,1398" Biu•ro Oglos:zeń 
l'iC>tt"l<OWSka 96 4398 g 
POKOJU sublokMoirskie-
.~o na okres l,5 rć•kU po 
szukuję. (Możliwość u-
dzielail1ia koceyetyicJ.!.) -
Oferty „4413"· Bi1u.ro Og'to 

DWA razy po odwa po­
koje, kuchnia, wygody -
:zamienię na 3 pokoje, 
lrnchnia wygody i po­
kój lub pokój z kuchnią. 
Cferty „4400" Biuro Oglo 
szeń, Piotrkowska 96 

MALŻEŃSTWO poszukuje 
pokoi u sublo·kator&kiego 
na ra.k • . Tel-- 372-34 
MALZEŃ"STWO (1nżynde­
rowie) posizukuje pomie­
R?.czenia su·blokatorsklego 
na okres 2 lat. Oferty 
„4366" Bdull'O og.lomeń, 
PiottikowSlka OO 4366 g 

POKOJ z używalnoś-c!q 
kuchni 1 wygód zamie­
nię na <l>wa polko-je z 
kuołm.l.e, w blokach. Ko-
szty rzwracam. Oferty 
„4:l&6'1 Biuro Ogloozeń 
Pi-O<tt1kowska 96 4356 g 

ka:rskiemu i pielęgniair-
sldemu s~ladam serdecz­
ne podrzięlcowanie. Marla 
OkuJicz z rodziną. 

NOWOCZESNY krój dam 
slo, d21eclęcy opanuj€S2 
pod gwarancją <>pa.tento­
wanym wynalazkiem mi­
s tr:zvnJ Mechlińsk:!ei. N a-
wrot 32 3058 Il 

CERUJĘ artystY<C'Zn.!e 
garoerobę i dywany. -
Pa.wliikows.ka, Piotr)<ow­
ska 94, tel. 247-70 

N. IJ R .S 'ł' 
NAPRAWY PARASOLEK 
organizuje :Zakład Dosko 
nalenia Zawodowego. Za­
pisy przyjmuje sekreta­
riat kursów, Lódż, ul. 
Ląkowa nr ł, tel. 289-05 

12lł k __ , .... ,, ................ "' 

OBWIESZCZENIE 
Kuratorium Okręgu Szkolnego m. Lodzi 

unieważnia skradziony stempel: „Poradnia 
Psychologiczna m. Lodzi, ul. Moniuszki 4a, 
III p„ tel. 331·24". 4459/g 

(li PRACOWNICY POąmowA~a Ili 
POKOJE, śródmieście Sl'l..eri., Piatnkowska 96 

( centrallme Iokalline), wy-
gody z.armi.enię na 2 po-

INZYNIEROW MECHANlKOW na stanowi-
1.000 ;1 zameczków „tik-tak" małych ska konstruktorów, fntynłerów I techników 

niklowanych mechaników do technologii, inżyniera ob-

l\.URSY kooe w l>lo<kaCh w pobli-
ŻU Ślródmleśc:La. Tel. 
359~ O<i godz. 16 4466 g 
DWA duże pokoje, kuch MECHANIKO W nia (W domku jednoro- UADIOTELEWIZY JNYC'.R dzlnnym) ogród C>WOCO• organizuje TKWP. wy 1.800 m kW. (przy Zapisy w poniedziałki, 
pętli trarrnwaju 6) rmmle wtorki, środy, piątki 
nię na duży pc<kói, kuch gooz. 17-19, n ia i p.o•kóJ oddZlelnie. w Techllilmm Energe-
Oferty „4458" Biuro Ogło tycznym, Skrzywana • u. 
szeń; Piotrkowska 96 

6.000 ;; sprzączek niklowanych. róbkt cieplnej, strugaczy metalowych, wyta­
czarzy, frezerów, tokarzy i szlifierzy do szli-

Oferty należy składać do dnia 6. IV, 1964 fowania płaszczyzn, walków i otworów, szli-
r. Otwarcie ofert nastąpi 7. IV, br„ o godz. fierzy do narzędziowni do ostrzałek, gwin-
10. W przetargu mogą brać udział Przedsię- tów, otworów 1 walków, tokarzy frezerów 
biorstwa państwowe, spółdzielcze. Sp-nia za- do narzędziowni - zatrudnią Zakłady Me-
strzega sobie prawo wyboru oferenta. Infor- chaniczne im. J. Strzelczyka w Lodzi, ul. 
macji udziela dział zaopatrzenia sp-ni, tel. J Wólczańska 178. Zgłoszenia przyjmuje dział 
321-15, 1272/k kadr, w godzinach od 7 do 14. 1072/k 

Podziękowanie 
Wszystkim moim towarzyszom pracy 

i całej załodze Centralnej Wytwórni 

Odzieżowej, przy ul. Curie-Skłod~w-
skiej 12, za przyjście mi z troskliwą 

pomocą i współczucie w ciężkich chwi­

lach po tragicznej śmierci mojej 1 i-let­

niej ukochanej 

CÓRKI - REGINY 
składam z serca płynące wyrazy po­
dziękowania 

Gabriel Kibel 
1299/k 

Gł. księrowemu ob. Władysławowi 
CZULKOWI z powodu śmierci 

MATKI 
wyrazy głębokiego współczucia skła­
dają 

DYREKCJA, RA.DA ZAKLADO· 
WA, PODST. ORG. PARTYJNA, 

KOLEZANKI I KOLEDZY 

1274/k 

z BIURA PROJEKTOWANIA 
ZAKLADOW WLOKIENNI­

CZYCB w LODZI. 
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WA2:NJll TELEFONY WYSTAWY l (G(!,a,ńSka 13) g. lo-J.7 POLESIE (F'orna1lS1k!ej 37) ,.Yokmok" od lat 1() Chirurgia Pólnoo- ~1 
SALON FOTOGRAFIKI MUZEUM WLOKIENNI- ~'fłT 'd 'l~'EJ7J'I' „C:7.arne skrzydła" (poL) (pol.) goc:tz. 18; 20 tal tm. Blegańskiego, ul. 

Pogot. MIJlcyJne OT t.TF (A strUga 2) - CTWA (Piotrkowska 282) ~ ~ • oo lat 16, goo12 .. 17, 19 Knla:zlewlcza 1-5. 
Pogot. Ratunkowe 09 Wy&ta.wa'. fotogra!liki .Joz Wystawy: „Tkanina poi 'I li • POPOLARNE (Ogrodowa Laryngologla: S'l.p. Im. 
Strat Potarna 08 sefa Nemetha (Węgry) ska w zblaractl mu- • Uli• U • lB) „15.10 do Yumy" od DYŻURY APTEK N. Barlickiego. ul. Kop-
Ko1t1, MO m. Lodzi 2112-22 czynna w godz. od 13 zeU;m", „z dziejów llłt1: 12 (USA) g. 16 „Ko cińskt~go ~ 
Inform, kolejowa 581-11 do 18. w~?kiennictwa ló<lzkie- mlczny &wiat Harolda TuWlma 19; 'Wólczan- Okulistyka: S'ZJ!>ital 

1
m. 

lntorm. telefoniczna 03 BWA (PiotrkoW!!ka 102) go. 01;yn.ne g. I»--17. Lloyda" od lat 16 god!Z. ;ka 37. Plotrkow-ska 2:2ii, dr Jonschera. ul. Mllio-
Wyetawa mala~twa lat 18; god:z. 15.45, 18.20,1 (duńSlkl) godlz. 10; 12. 18 :w Zglersk.a 146, Nowotki 12, nowa 14, 

TEATRY prot Czes!awa Rzepiń- KINA :W.15 „Dwa tebra Adama" ROMA (Rzg·owslra nr 84) Roty LukSembwrg 3, Dąb Chirurgia 1 laryngologia 
"'kiego C2y<n.na od 10 DWORCOWE (DW. Kall- O<!. lat 16 (poi.) gotlz. „Trzy -wiaty Gullwe- row&ldego 24-b, dziecięca: Szp. im. Kor-

T~~~ ~ringo~::uE~ do l& • POLONIA - „Gwiazda ski) ,,Bambl" (USA) oo 14, 16, 18, 2-0 ra" oo lat 12 (USA) , DYŻURY SZl'ITALI C'Zlllka, Ul. Armil czer-
KAWIARmA PWSSP {Na szeryfa" od lat 12 (USA) lat 7 god!Z. 10, 11.30, 13, MUZA Cl>abia1licka 173) godl2:. 10, 12, 14, ;,Po- wonej 15• 

g. 19.15 „B.omeo i Ju- rutowicta 77) Wystawa :.?"12· lO, 12.30, 15, 17.30 14.30. 16, 17.30, 19, 2-0.3-0 „Wąt morski z Loeh '4!ubny re.IS" od lat 18 Szpital Im, Madurowl• Chirurgia sz~zękowo-
lla." pr.ac 61tud.en.itów WSP uu GDYNIA (Tuwinia nr 2) Ness" od la:t 16 (ang.) (ang.) JJC<lz. LB, 18. 2o cza. ul. M. Fornałekiej t·wat7A>wa: Szp. J.m. Bar-

TEATB NOWY {Więckow- * :f. * WlSLA - „ozlwna dzlew „Rozwodów nie bC)dzle" gooz. 16, 18, 20 SOJUSZ (PłMoWC<>wa 6) 37 tel. 243-4.3 _ przyj- llckle;o, ul. Kopcińskie-
sldego 15) Jl. 19.U <:z~na" O<i lat 16 (jug.) Od IM 16 (poL) goo-z. ODRA (Pnędzalnlana 68) „Owczy pfl(i" (panora- muje rod'Ulce I chore g:I go 22. 
„Marla. Stuart" PALMIAltNIA -g. ttl-l6 go !Z. 10, 12.30, ló, 17.J-O, 10, 12.30, 15, 17.30, :W „Wojna 1 pl)kÓ.1" (USA) ma) od lat 16 (franc.) nftkoJngJ-~J• z "O!ft•la T k 

MALA SALA (Z.Schod·nda 2Ó HALKA (Krawiecka 3-5) od Ja~ 12, godz. 15, L9 od 17 19 c v ~~'"' .- c~ O Sykólogla1 Sczp, lm. 
93) g. 20 „Wieezny mAI "' :f. * WOLNOSC - „Krzyk stra „u dni" od J.M 16 OKA (Tuwima 34) „Smak g z. 1 i>raz z 11 Rejonowej Po- BlegańSkiego, ul. Knia-

~ żonek''. zoo (ul. Kons·taintynow- chu" od lait 16 (ang.) (ju.g.) god'Z. 16, 18, 211 . miodu" (łmg.) od lat IB STUDIO (Lumumb.y 7-9) radl!!\ ;,K " z Wld2eW&. :tiewiC2a 1-5. 
~ 'l'EATR JARACZA (Jara f:~7.6-l-O) czynne od g . g. 1-0, 1!2, 14; 16, 18, 2-Q, LĄCJZNOSC (JÓ7A>f6W 43) g. 15.301 17.45, :W •t}'Yći :bol ttle być" rt· ~pi~l~: Gi Lszrltal Nocna pomoo lekarska 

cza 27) g, 19 „Igraszki WZ.0KNIARZ - „Klima• „Piąty wydział" od lat 1 MAJA (Kilińskiego 178) ( SI A ,, at 16 doc;!. ~' •
3 

o 't U • 
3 

8 i -ew• przyjmuje zglOO'!enJll. te-
z diabłem" ty" (panoirarrna) od lat 16 (czes.) ge>drz. 19 „Ch.cemy się bawić" „L tera goctrz, 17.lo, n c,ca 4·36, el. 6 1Hl2 - Jefonlcznie w god2., 19 do 

TEATR 7.15 (Tra'IJgutta 1) MUZEA JB (franc.) goo12. 10, LDK (Trau>:utta nr ' li!) (panorama) oo lat 12. l9.30 ~~f1\,;8Jniz 12<„ReJ~- n mi rur tel!fonu 444-44. 
g. 19.15 „Odjazd 6.55" ~ruZEUM SZTUKI {Więc ]<2.30. 15, 17.30, 20 „Statek odpływa o ŚWI (an.g.) go<CI!Z. 16, 18 STYLOWY - STUDYJNE Zb 18 as lt 'j I • ~- Nocna pomoc pleleg-

OPERETKA (Piotrkowska ke>wskiego 3.6) C2ynne ZACHĘTA - „Harakiri" cie" (rad-z.) od lat 12. „Jons i Erdme" od lat (Kilińskiego 123) „Troje fo::f"e • {_li ; ~ i· nlanka dla m. Lodzi _ 
243) g. 19.15 „Sensacja g ll-!9 · (pat11c•rama) Od Ja<t IG g. 15.15 „Koledzy" od w (NRF) godz, 20 z lasu" od lat 12, ~n:· te~ $Il r;t1' n· Al. KośCluszlcl 48. tel. 
w Londynie" Mt.izEUM' ARCHFlOLOGl- (Jaip.) godlZ. 10, 12.3-0, 15, JM 16 (1ratdiz.) gooiz, 17.16 PIONIER (Francl~kańslrn (ratd!Z.) dod. ,~Zr6dło" fi_'lm;l~cLa j Kllnik: 32~--09 Od go<CI'Z. 19 do 4. 

TEATR ARLEKIN (Wól- CZNE I ETNOGRAFI- 17.:W, 20 20 :l'l) „Karmazynowy pl- gc<dz. 15,30, 17.~. 20 AM, Ul. Ćurte-sklodow· 
C?..ańl!ika 5) g, l7.~° CZNE (Pl. Wolnoilci 14) ADRIA (Plotn•J..mwska 15~~ l\tIEWA (R'Zl?OWSka nr 114) rat" od wt u (USA) TATRY (SlelllkJewlcza 40) fl'ltlej 111, tel, 001·07 - !Z 
„Ma.kl mltltrza F1uita- Wystawa: ;,Ziemia lę- „siedmiu wspaniałych „Następ.cy tr0n6w" (wt.) gOO!z. Hl, 12.~o. l~, 17.30, Sk.Mlytowa:ne szpady" Górnej oraz z 12 R.,,o-
l'tkl" CZl•cka I s1e1·adzka w (pa<11orama) C•Cl lat 14 od lat 18 godz, lti, 18, 20 ;• Roma.ntyezna przygo= nowej Poradn1 - K" t 

··P.\lilSTWOWY TEATR 'l'Y,s1ąclec1u Pań s.twa Pol CUSAJ" god'Z. 16• 12.3-0, 20 POKOJ (Ka!Z1m1erza n.r 6) da'', „Rot j syrenka", Widzewa. ul. Szp'i'talna 6 
, ' ZIE.'\fl l.ODZKIEJ (Ko- &kiego" g. 10-16 15• 17 ·•<>. 20 Mr.ODA GWARDIA CZ\e- „Ognie na uucach" (pa „Dzielna. ezubatka", Chirurgia Południe _ 

JX'!'llika 8) Ik 1.8._.,BaJla- :.\1UZEUM HlSTORII RU- DKM (Nawirot 2:1) „Ro- looa 2) „Harry i ka- noram.a) 0<1 la<t 16 „Pięć zając.dców", ,,Lo- Szpital lm. dir Pl.rogowa, 
dYQa.~1 .l • - · ;1._C1H;Ułi'~Ltl'.q.Ym1!1GO ·'°~mtl0iłd.'1"- (M118'.l-OC -merdyner!! ~ -0e1 l.M-- l.Z. -(Bl!lg.)._gom.-:-1S,,_l8.;--:-:ll> •_kamot)'!llVa~;godiz. -l6, 17 ul. Wó!C?.a~ska 195. 

ODCZYTY 

God.2:. 18 w LDK (Trau­
gtltta 18) octczyt n t . „Na512 
e k„ port <l o krajów Ame­
r:y'ki SrC>ClikO<\vej" wyg!o- · 
si - J. Kaczkows kL 

=====:=:=-==--=--~-:-c~~~~~~~ 
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• SPORT • SPORT • SPORT • SPORT. SPORT. SPORT. SPORT • SPORT. SPORT. SPORT. SPOR1. 
' li. 

Klo za Io zaplac.i? Działacze, trenerzy, 
CllrocłaC11 ostatnim etapem 

O braku CS'zczędnoścl 10 na- ne t nie moźna byi!,o chłopcom 
szym pUkarstwie ni.el będzieam dat choóby szkU1111i/(,i wody mi­
-~lowa: ten temat został dasz- neralnej. Ani jeden działacz 
czętnie wyczerpany. Wyczerpa- Wałbrzycha nie zaintere'5owcl 
no ł"óumież piłkarzy Startu się loolJITlti ló<l.2ilcich piłk-an'zy, a 
wezwawszy ich do W alb.Tzycha pierwszym; który tQ uczynił, 
na kolejny mecz mi.strzowski z był sędzia z ZieWonej Góry, 
tamtejszym GórniJkiem. Sie- pan Witold Now<I!k. Mógł an 

zawodnicy XX-Jecia 
przygotowań do XYll . Wyścigu Pokoju 

Kazimierz 
Radwański 

Dziś we Wr:!>clawiu r-Ol1J:POC!Zl!le wylro:r'Zystany i zaiwodnicy kadry 
się jedno z ootatn.lcll zgruip01Wań narodowej znajdą się w dobrej 
naszycJ1 lrola=y, przygotowują- formie, zwlasmcza, że tegoroczny 
cych sdę do sez<>Ilu i do Wyści- sezon p.oewiduje wiele startów 
,gu Po<koju. za:graruic;mych, nie wY.ł.ąoezaa ąc 

dem godrin trwa pod'l'óż z Lo- wydać tylko jednq decyzję: Triener :mgir Katz:Lmieriz Radwań-
d · _._ te · ta •-- , siki jest specem od <X!Jlm"ywania 

zi u.u go mias , a ""'"" cze- mecz nie może dojśc do s•kut- talentów p<iJ!k.airSlk:ich. z-reszitą nie 
kCPlo się nas~ępnych 12 godzin, ku. By.z.em z sędziq NO'UXIJkiem tyi!lko je wyławia, lecz i szkoli 
aby uzy.skać decyzję sędziego na środlku Ooiska. Brnęliśmy umiejętnie. Dal ~o li=ne do-
o ni.eprzydatności bofls1ka do po kostki w wodzie. Nie by- wody. . . . 
gry. Bez zy&ku i be21 strat lo widać brame1k, tonqcych we Mtlośniko<WJ. :m1od1Ziezy; ,gdyz na 
.,.,,, kto h • ·1· Łod · · le ,_. · k , __ „ . k" taik.ą n.arzwę p, Ra~wańskJ. w pel-
„_n wyc wroci i • zui,n-ze mg ; gęS<KJ ;ai wc1w.yns i ni za&l:'llgUlje błysnęlla myśl zor-
do swych Todzinnych pieleszy. smog. T<I!ksówka-rze nie ruszają • -
Ktoś jedn(l)k będzie musi.al za- się ze swoich postojów przy 
:płacić za pod.róź, wyżywie>nie taki.ej po,godzie. Ja.Jr. 2'm"USić do 
itp. Kto ponW5ie te koszty? gTy piłkarzy? 

Finałv mistrzostw 
juniorófl1 fl1 boksie - Oczywiście ~k.i Stań. W Wydaje się; fź skandailiczna 

czyim interesie? Pan KaTol jest decyzja wyznaczenia me­
Bergta:l z WGiD PZPN będzie CZU na godzi-n,ę 16. Chyba już 
na pewno utrzymywał, iii: dzia- z góry gospodarze zalożyli; że 
l9 się to zgodnie z za.s<I!dami dJo spotkania nie dojdzie? 

W lndywidJua!Lnych Inlsbr'Zo-
stwa.ch boksel"Skich juniorów 
Ló<iź T€\PrezentCYWan.a będ!zie 
przez sześciu pdęścu1irzy-, którzy 
w spotkaniach el.iilnitn.aieyjnyoh w 
Radomiu zaikwalilllkowali się do 
fi.na.I.u. Mistrzostwa Polski r-0:ze­
gm:me rrosttallll!I 4-5 kwietnia w 
Ka,liszu. 

rozgrywek sportowych. Nie 
po raz pierrwszy je.steśmy prze­
ciiw ta>kim opiniom. 

StaTt-Otwcy przyjechG!li do 
W a:tb-rzycha w sobotę i J11Z 

wtedy nie byl"l:J sza111s na Toze­
granie niedzie>lnego meczu. 
Trudno sobie wyobrazić, Joik 
bardzo mieszkańcy tego m·iasta 
przywiązani , są do świątecz-
nych tradycji. Z najwyższym 
trudem uda.lo się zd!obyć kola­
cję dla łódzkich piakarzy. Na­
stępnego dnia naweit zdrojo­
Wisko w Solicach było nieczyn-

Tenis stołowy ~ 
w daastzym c.lą;gtJ rozg'ry'WElk 

eliiJ:ndnaoeyjnych naszego tuimiej·u 
w terus!e stołowym w g:ruip.ach 
vm i IX szkól pocl'StawowYCh 
awans u.zy.slk&i: 

KlepaczJk;a (Rawa M.arwwieck.a>), 
MecwebdoO'W'Slki (SP 47), Der0:-0ń­
czy!k (SP 78); Li.szke (SIP 91), Pie­
łir'Lak i S:oozęśnhalk (SP 29). 

Oto na"llW:Lsilm naszych ll'.ap.re-
zentantów: Stefan Sobiech (Pili­
ca TOiffiaiS'ZÓW), Wies:taw Rud­
kowski (RKS), Alojzy Flaooinan. 
(Gwaa:dia), Jan. Kaczorowski 
(Włók:niairn Pa1bialllioee), Edwaa:<i 
Ferenc (LKS) i Jan FiliJpiak 
(:8'7JUJra ozonków). 

H. Szymborski 
w Górniku Zabrze 

W albTZyszanie byli chyba do­
brze zo-rientowani w szainsach, 
jatkie daje im odŁożem:ie tego 
spot•kania. W sobotę otrzymali 
de>peszę od HernnJllGa Kępneg(J", 
ktÓ1''y zawiadamiał z Bytomia o 
ciężkiej chorobie żony, oo zmu 
siło go do dyżurów w szpita­
lu. Ten naj'lepszy napastnik 
Górnika też musial zrezygno­
wać ze S'!DO-ich obowiązków 
rodzm.nych na rzecz k,lubu i 
zjawil się w niedzielę przed 
poludniem w W albTZychu po 
to, żeby tym slJITltym au.iem 
odjechać czym prędzej do By­
tomia. Jeden z najlerpszych de­
fensarów Górn-tka, ża.Jrowski, N-OWY transfer zoota.l rzaireje­
podcZM ostatniego trerni/11,gu zła stwwany w WydlZiaQe Gier i Dy-

ooyplitny PZPN. Henrylk Stzyrrn-
mal Tękę. Nie trzeba wyjaś- boirsikt =sta•l potwierclzO'.llY dla 
niać; j<1'kfe by&> to osła.bienie Gó.mj1ka Za11:>r.;r..e i będizie wy&tę­
obrony walbrzyisza;n. Dziwić powait tam w roli kie.rownlka n.a­
się tyLk.o trzeba· że nie si/w- piaidlu.. W a:ewa1r1żu rza ten w1elliko­
rzysita.li oni z tdkich UTządzeń dUJS"l>ny ,g~t Górntcy 2lgOOIZili się 
. ' na pt"Zej&e1e Ernesta PoMa do 
;ak te,leg1'o,f Zub te!erfon dla tód!'zJkiago W1óknlia1!1Za. D2iś w po­
uzysi/w.nia zgody PZPN na od- ludnli.e odbęil"zie się pierws= pró­
wolan.i.e meczu ze StaTtetm. ba lód!zlkiej j edenai9tki jurż iie 

ś'Wieżo ;p-OrLyiskainyim ka<llr-O'Wli-
W. KACZMAREK c:zem. 
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Ra. J. i~ i t fl l fl w i z ja. 
SKODA, l KWDJ'I'NIA 

PJl.OGBAM I 

8.00 Wiad. 8.05 Murz. i aktuałtl. 
8.31) Pio.senlka dinda. 8.5-0 Publ. 
międzyn,a,r. ·9,00 Aud dla JQas I 
i II. 9.211 Koncert. 9.56 Muzyka 
ba<letcYwa. 10.00 „za sieclm.io.ma 
gó:riam.i". l-0.15 Miu!Zy\k.a aper-O<Wa. 
11.00 „Wieczarek dY!I'ektora'?. -
opow. ll.20 z cyiklu: „Wieś tań­
czy i śpiewa'!. l.11.40 W pogod­
nym a:yttmie. 12.05 w;,oo. 12.15 
-.Roln.iic:zy kwadira1ns". 12..45 Lv­
tewski.e mel. 13.00 „Zl melo<:lią i 
:piosenką PrzErL świat". 14.00 Po­
eimait pedagl()g:Lczny" :firogm.. 14.20 
L. Kaszycki - Jlra,gm. z sultty ta­
nec:tl11ej. 14.3.0 „Ro1zmaitości mu­
zyczne". 15.00 Wiad. 15..10 ,„po:. 
stęp w ,gospodan.-stwie <iomowym". 
lS.20 Kwad1ran.s melodii. 15.40 Pi-e 
śni Fr. Schuberta. 16.-00 Kcru::ert 
życzeń. 16.35 „Dzień dzisieJs-z:y -
dzień jutr.zejS1Zy". 17.00 *;a<i. 
17.05 Fel. Red. S.polecrznej. 17.20 
Aud. dla uczniów szkól śireclinich 
pt. „Na Wirażu". 17.50 Uniw. lta 
mowy. 18.00 Kon.cert sy>m.f. 19.-00 
Na.Utka jęz. :francuskiego. 19.15 
„,ze VJSd. 1 o wsi". 1.9.3() ,tRorzm-0-
wY o wychowaniu". 19.40 Kon· 
cert. 2-0.00 Dzienmk. 2.0.216 Wiad. 
sport. 20.35 •. Poetyiclk:I. koncert żY 
cz.eń". 2Jl.-0.5 Konceo.'1: ohoipinows:ki. 
21.35 Z dawnej murz. polskiej. 
21.45 ~ól Dziewl.Ątlka. 22.15 Mi'.l 

zy(k.a tan. 22.4'0 GTa „Bossa Nova 
Cornbo". 2G!..51i Rad.!O'wa P-O<radin.La 
RodlZinąia. 211.00 W:Lad. 

PB()GRl\M II 

s.ro Wiad. 8.35 ,„Nasze i· klraa111 
la.t l!D" - a.u<i. 9.00 Koncert. 9.50 
Pub!. :rrUęcley1r1aa'. 10.00 Murz. <lla 
wszystki.ch. 10.30 Z życia ZSRR. 
U.OO Kon.cert. 12.05 W.lad. l',L5 
„SW<:lj19k:ie melodie". 12.35 Piosen 
ki lOOo'We. 1.2.45 „Llst ze Sląska" . 
lJS.00 Na muzy>CZn.ej pti.ęciolilnil. 
13.26 „Popioly" - odc. 13.S-0 (L) 
„Aiit;tuailJn. łó<il21kle". 14.10 (L) u­
twory <Y.rganO<We. 14.25 (L) Pieśni 
polSlk:ie. 14.45 .-,Blęldt.nlll. swta!fetlr". 
15.00 ZI mUJZ. a:omairutyczne.J, 15.30 
Słuch. :pt. „nz;wne pt"Zygody ze 
zwyiklyrrn zega'!'"kiem". is.oo V:,:la<i. 
16.05 „W 2ii mdnut dookoJ:a Po1l­
ski" - l'€1P· Ul.30 MUJZY=a pod­
róż. 1-7 .OO (L) Aud. cL1a <iJz1.ecl.. 
17 . .15 (L) Popis uczniów Zasadn. 
Studi'lll!Il Mwz. W LodJ:z!. 17.30 (L) 
„AlkitUtaln. lód2Jlde". 17 .M (L) ,;ltu•n 
da z :piosenlką". 18.05 (L) „Pól 
żaiMem, pól ser'.-0" - k-O'llcert. 
18.45 EkO'llomiczny problem ty>,go 
<Lnia. 19.00 WJ.ad. 19.05 Mol.llZ. i 
aiktuaibn. 19.30 ,,Da1Il1a od Ma:i."i­
mia" - slluclh. 20.3() Fe1. morz. 
2:1.00 Zl k!ra;ju 1 ze świata. :?il.27 
Kronika spQlt't. :?il.40 ork. Tan. 
PR. 22 .• w (L) .. Złota n.leclzieta" -
opow. 22.30 Uniwersytet Rad'io­
wy. 2Z.5<0 ,,Eloha festlwatli ewropej 

Ski.eh" - fi-a.gm. 23.20 M'llZ. talll .• 
23.50 Wlliaid.. 

TELEWIZJA 
10.00 ;,W ~ za Stawą" 

fiJiln z serii „Dr K!Jidaire" (Kalte>­
wiJCe). 10.48 Pr:zer..va. 16.48 Ptro­
g.ram d!!Da 1L). 16.!W Lód.z.kie wia­
dOl!ll.ości dnia (L). 17.00 Wiadom-0-
ści <i!Zienn.ilka TV (W). 17.05 1) 
„Dzień dobry, kDleżan:k:l. 1 kole­
dJZy".,, 2) „Wypirawy TV pmzy.ja­
ciól", 3) D. c. „Dzień dotb1ry ... " 
(W). 17.45 „żeby tak napraiw<ię" 
- progiram z cyklu „Na 'ZJdrr'-0-
\.vie" (W). 18.00 „Vv.'"iattr e;poiki." -
Jer.zego Sta.wJ.ńśkieg-0 - progiram 
rorz,rywlrowy. Reżyseria - Aml­
mdźibll. Reż. TV - Joanina Koe­
n.itg . Scen.og;raitia - J. Zygaidae­
wicz. Wyilwnaiwcy: Elżbieta KQ­
pińslka., Edwall"<i Dziewońs1ki, Adam 
Han.US2ik;lewi!C.'z i inni (W). 18.30 
W•szec>l11r1lca TV - :pl'O;g'rarn. z cy­
ltlu ;„R.epo<rtarż na żym,enie" -
„Między Wschod~1J.ą a Zachod­
nią" (W), 19.00 „A jedinak stę :ru­
sza" - p;ro,giram popuJairno-n.au­
kowy (W). 19.2-0 „Różne odnrlany 
7llo<ta" - JPII"Oga."am publlcy&tyczny 
(Wroolaw). 19.50 Dol:mmoc (W). 
20.00 Dziennik TV {W). 20.30 „W 
PQlg{Jl!'li 7.a sita.iwą" - flt11rn !Z serH 
„Dr KHda'l'"e" (Katowloe). 211.2() 
„Swia~owld" - pwl:>llcystyk:a m1ę 
d:zyna<rooowa (WJ. 22.00 Wiaoomo­
śleli. <iJZlennilkla TV (W). 22.05 ;,Lu­
pu-Oul]>u'" (L). 

gallli:zowalrl.da P'l'ZY LKS; z lctó· 
a:ym wówczas byil 2lW:ia;z.a;ny, 
szkó]ki pi.Łkatrsk.iej. $miano się z 
tego pomysłu, wzroiszano ramio­
na.ml ,lec:z i!nicJ atoir obstalw.ał 
przy swo.illn. Talk pO'W\Sltaila pierw­
sza w kmaju dTu.żynia t.ra;mpka­
r.zy. Wklrótce wyn:l:ki potwierdzi­
ly sl=rnść t.ej idei. Slzkóllki pi.l­
ka,rs1k:1e zaoezęly się :tnn<>Żyć p<r.ZY 
klubach. 

- ZalW'SZe twier<llzilem, że i 'l1t: 
Lo<irzl mamy mlO>dJzieź utaJleniłio­
wa1r1ą; a ponieważ LKS odczu­
wa~ brak naa:yblru., p01Stanowillem 
:zorga1r1dz01Wać drużynę tram'Pka­
rzy. Cl!»<racc•wia1lem plan · &2lklole­
nla 1 po trzech lata.eh moi 
chlopcy zd0>byJi tytul ·wicemi<SlbnZa 
Poil.slk.i juniorów, powtatr1Zając 
<iwutk;r-O'tndte ten ISlUkices. 

- Od kiedy pan związał się ze 
sportem? 

- Janco 16-J.etnt chfoipiec wSttą­
pHem do LKS. Zacząłem grać w 
piJkę nażną, le= głównym motm 
hobby byila lekkoaitletyka. Stu­
diując w Porzma1ntu wpa<l:!erń. w 
ok.o treneirowJ. Hoffmanowi ! p.o 
3-<m.tesięoznyim treniing·u staT'towa 
łem w mLstr:zostbwach Po·l.slct. 7..aj­
muj ąoe w spirirutach trzecie miej­
sce. Późni.ej rep<rezenowaJem baa:­
wy kra1u w mecizu z Austrlą i 
t:rójmeazu baltyck:i.m, a następ­
nie w Buda1pesrzicie oiraz w 
czwórm~u Szwecja - Niemcy 
- Węgry - Polska roze.grainym 
w Ber>ll111ie. Najlepszy mój wyni!..'r 
na rno m wyn,osił J0,8 s-ek. 

- A kiedy został pan trene­
rem? 

- Na kiillka lat przed zawieru­
chą wojen'l'1ą. Bylem trenerem 
sekoej! lekkoatlety=nej !KP. w 
Wall r. na rn.istrzostwach PolS<ki 
w Grudrziąoou wywaJ.czyJ.iśmy 5 
tytulów mistr.w'W'Skti.ch dla Lod:zi. 
-A po w~nie? 
- Powlel"7..an,o mi różne fonk-

cje. zacząlam ja1ko tren.er 
LOZP'N i moirrn zadaniem m. in. 
było szkolenle kad>ry_ a glówrrue 
przygomowanie zespolu reprezen­
ta.cyjnego do spe<tkań mięc!Jtyna­
rod01Wych. Ok.res tej pracy prnzy­
pa.dl na dość ścistte kontaikty Lo­
<lZi z Braityslawą. Trenowalem 
s.połe>.-""Zlllie lel<lkoa-tietów LKS, a 
za,wooowo trampkaiI"ZY. Dobre wy 
ruiki oka:za~y się <lila ki erowni­
ctw a LKS malo przekonywającyTii 
a'1'gwman1eim - SIZkól!kę zllkwiido­
wa1r10„ a ja przen!osJ.em się do 
Tomas2lowa. U1\Xbi<l<Ily warsztat 
pracy =a1U\lzlem w Lech\1, za:ią­
lem s1ę dTu.żyną ju'll.iorów 1 d·e>­
prOIWa<liZd:lem ją do finalu. Nie­
s.tety, Lech1a gdańsika okarz:a!la 
się lei>JGW o je<in.ą bramikę. zaw­
sze byłem zwolenniikiem zwięk­
szen.iia ozę.stotliwośti treningu, 
berz tego, w moim przelwnaniu, 
nie do poanyśJ.ania bylo osią,gnlę­
c!e wyżsizego po'Zioanu gry. I w 
tym pc;,gl.ąd;2:le byłem <:Ltugo od.o­
sobn!on.y. 

Obóz we Wrocla.wiu 1:1.'!Wać bę- wyja2Jdu n.a mi<Sl1mZclStwa świata. 
dlZie do końca kwietnia. W ostat- i ewentu.aln:ie do Ja,ponil na 
nich dniaoh zgrupowarui.a 10 za- Igrzysk.a. OlaimJpd·Jsdd.e. 
wodników weźmie ud.zlait w mię- Na początku zgrupowani.a wro-
<l'ZYD.a!I"-Od owym wyś:cig.u =tero- clatWS>kiego, trener ka·dlry na!l'odo-
eta.po<wym. po CSRS. wej1 Wladyslaw Waruior; przewi-

Do wynfil;:ów 110grupowa<nia we duje zOII'ganJzowalllie SIP'l"aiWldJzianu 
wrccla'Wi.u; zairówno trenerzy, f-O'l'"IUY na kirótkich, 5-km, ocl.ICin­
jak i zaiwodnicy przywi.ą.:zują wie! kach tr!llSy. DY'Stal!lJS ten ma być 
ką wagę. Sądzimy P'rzeto., że I polW'tall"Za!rly przez każdego koiLa­
czas na ol:>ozie będzie wlaści!Wie rza sze&cio<klrotn.i.e. 

O godz. 12!! Start o 16!! ŁKS 
Skutki „planowania" 

N:Le:frasobliwość PZPN wslkarru- interesem kas klUJbowycli; ttajle­
j ąoa. n.a ZUJPe.tne Tuiel.icz.enie się z piej uw:i<:La=n.ia się w opracowa­

nych ter.minamzach rorz,grywek I 
i II l.i!gi. Rażącym tego p:rzykła-

N t b ŁKS 
dem są terminy tr:zJooll 51P01l<a1'i. owa ry una pr:zY\P'<ldadących n.a LKS !I. Stairt. 

• • Do<tyichczas talk: sJ,ę d:zla~<>, że 
powstanie Jeszcze gdy LKS ~ra~ u siebie, stairtowi 

przypada.'1 :mecz wyjarl>dowy. I o<i-

w tym roku wrotnie. W obecnych r-Olllgryw­
kach LKS i Start będą musiaty 

I 
tr:zyikrOOnie konkUJrować za sobą. 

C<> na.jmnie.l 16 tysięcy wi- z pierWSIZy>lll podobnym wy<pa<i­
dzów znajdzie miejsce J>-Od kiem sp-Otka.my się już w nad­
dac.hem nowej trybuny LKS. chodrzącą niec!Ziele 5 kwietnia br. 
Tę sensacyjną wiadomość o- LKS gra u siebie z Górnikiem.· 
trzymaliśmy wcwraj z biura i również u siebie Sta!I't zmierzy 
projektów w Dzierżoniowie. się z Pi!a•S<tem (Gli'l.vice). 
I>Waj ml<>dzi łodzianie za.pro· Start i LKS pra:gn.ąc unlknąć 
jekl>Dwali pia.nkowo-betonową W"Za·jemnej kon:kurenoeji i umo­
konstn.llwję trybuny, um&żli- żliwić ki'bloom obejirzen!e obu 
wiającą wybudowanie teg-0 meczów, usta.li r=poc:zęcie zawo­
obiektu w ciągu nies.pełna dów Sltairt - Pia.st na godz. 12, 
dwóch miesięcy. W p<>dzie- a meczu LKS ..:... Góml!k n.a ,go­
miach trybuny znajdzie się sa- drz:inę 16. 
la do kos-1.ykówki z wid<:>w- Poo:OJZu.mi•eTltie klubowe tyl1ko 
nią mog·ącą pomieś.cić blisl<o częśoeiowo napratwi l:>łąd PZPN. 
3 tysiąoee osób oraz p!YwalDia Jest on WpToS<t nie do wybacze­
o wymiarach 12,sxso m. ni.a. zwłaszcza jeśli się zważy, że 

pr:zy zachowallliu mini.maJ.nej ro'Z­
w::.g:i można g.o bylo unl!lmąć. 
Nlc nle stało ptr7,ecież na prze­
S•zkod:zie, żeby przy nieco wni­
kliwS1Zej pracy Interesy klubowe 
byly wzięte po<i uwagę w sto,p­
niu n.i-e mniejszym n1ż ~Y usta­
laniu terminarzy minionych roz­
grywek. 

Pływacy Slarlu 
wulczq o ligę 
Do nast.ępnej 1 trzeciej e1im:Lna­

cji p.rzygotOtWują się pływacy 
st.a,rtu. Ty>m ra:zem przeciWnika­
mi lod:zlalll będą :zespoly Wisly 
kraJrnwskiej oraz Leeha (Po­
znań). Trójmecz z udlZ.ialem tych 
dJru·żyn od1będ1Zle się w Lo<i'Zi w 
na<Clicl1od:zącą nied:z.ielę o g.odlz. 16 
na plywaini Startu. 

s t;a,wk.ą rozg,ry-vtnki ellminacyi­
nej j es•t a.wan:s do gtru.py fin.a1U-
9tów. Jednc•cześnie po<lobny trój 
mecz odbędzie się w &z;czecinie 
z udziałem trzech irunych kan­
dyda~ów do. kLatSy wydlZielonej. 
Trój.mecze te mają za 7..a<(la111ie 
wy·lCJ<lllenie po dwa najlepsze ze­
społy. które stWO'l"Zą grupę fina­
listów. Do klasy wydzlelo!llej 
aiwansuj.ą d!Wa ze.'llpcly. 

Wiadomości 
spod wieży 
Ja1k j.uQ: informowal!śmy1 w 

dniach 1-5 kwletirua br. rozegra 
ne zo•sta.ną w Lodzi eliminacje 
dirużyn·owych m!stl"ziostw Polsikl. 
Uczestniczyć w nich będzie rów 
njeż łódzki Meta'1owiec. Gruipa 
lódalka liczy 6 2espo~ów, a w jej 
Siklad wchodzi llllsitrz Polski -
Legion Wairszawa. Ty'lko dwie 
d1ru1..yny JcWlallfHrują się do fina 
lów, h-tóre rozegirane zos.talrl;ą w 
Częstochowie. 

Spolkonie 
zapaśników 
Włoch i Polski 
Zapaśnicza reprezentacja -PÓ1-

ski w stylu wolnym wyjechała 
do Włoch. gdzie 2 kwietnia w 
Genui rm.egra międzypaństwo­
we spotkanie z gospodarzami. 
W dwa dni później zapaśnicy 
polscy walczyć będą w turnie­
ju we Florencji, traktowanym 
przez Włochów jako spraw­
dzian eliminacyjny przed us1a­
leniem składu na Igrzyska 0-
Mmpijskie w Tokio. 
Drużyna polska wyjeehala do 

Włoeh w następującym zesta­
wieniu (od muszej do ciężkiej): 
Kropp, Kowalski, Żurawski, 
R?Szkiewicz, żywczyk, Sidoro­
wicz, Bartkowiak i Długosz. 

. ____ ,_, ___ __ 

Obacnde trene- K. Radwański 
jest <iyrek:torem Sl1Jkolln.e,go Ośrod 
ka $\po.rtowego w Parriku 3 Ma1a. 
ZO!rga1nio:01Wal tak.że Szkolny Klub 
Sportowy Lod?Ziainka, s.prawując 
w nilln wszy.stkie możliwe funk­
cje: tre;nera, sel«retan-za, kierow­
rui!Gt. Ciesząc się 7.aufalrl.iem mlo­
<lZieży, dC!pt'O'WadzH d-o tego, że 
dzisda1j ośrodek tętn.i żyiciem. 
Lodzianka wyich01Wał.a i'uż srtereg 
zdol111ych junioirów, a niekt6<rzy 
z ndch,. jalk: s:zuac, a ostatmil) 
Haj<iuk,· awalll.SOwatli do ka<iry 
nao·oooweJ. WJel;u in1r1ych wycho­
wan:ków trenem Ra<iwańs.kiego 
:zaisomo zespo1lY I 1 II ligi. Ws:t~m 
nieć trzeba choćby tej klasy pil­
kamzy,- co Sarna. Wieteski, Ko­
walec„ Kaimie~k. Wiśniewski, 
Gahryele<zyk i lnni. 

Oby ptbka.rstwo lMr.llk!e mla1o 
więce! taiklic'h trenerów i spo­
łeczników. 

Bm. 

Metalowiec ga:ać będzi-e w swym 
najsHniejs:zym skladZie: Przepiór 
ski Podo•lstki SiecHec:k!, KiratSiń· 
sfkl; Spiess. hrzela;k i Buji!llcld. 
Zespól uzupełnia Zofia Jasi!.ono­
wic:z i jundtotr Hor<iyński. 

„Kukułeczka" płaci 
Za 5 trafień 2JWJ'kly>ch -

2.491 zl, za 4 1irafi€t!lia - 12'1 
zł, za 3 trafi.en.:.a - 10 zl. 

-ł.r POWIESC „DZIENNIKA" -.Ar POWIESC ,,DZIENNIKA" ..f:r POWIESC „DZIENNIKA'' .f"7 POWIESC ;,DZIENNIKA" -& POWIESC .. DZIENNIKA'~ .f"7 POW!ESC .• DZIENNIKA" 

Alcocik otr~ąJ: sLę z ireligl\i:n.y~h k0a1item­
pl.acji. 

- Trzeba dać znaik, jailtiś BY'gn,ał! Mo-że nas 
zauwa7..ą, wy>l()IWią. To praiwd1zuwy cud, bra­
cia... - począ.l niiezda:rn.ie ściągać z gr::zbietu 
koszulę. - SY'gn.ał, sy;~ ••• 

- Idiota! - w:a;rknąl wśdekle Tam1er. ~ 
iWY'Pchaj się takimi cudami i schowaj swoją 
parszywą kas:zUilę. Czy myśli!SlZ, maitoile, :be 
Niemcy potra1ktują cię z hon0<rami? Może za­
prezen.tują Oll'"kiestrę pul1lmwą i kompan;ę ho­
norową?! Spre1..entują przed fulbą broń? Mo­
że dadzą ci Zela1my 'KII"zyiż za 'flwtaje ~ha­
ter&kie czyny, hę? 

- Szko1py pr.zelkaiżą nais ,,żół!flkom" i spraiwe. 
Z<1-łat•vi~J<11a. K.ainalie! - darzucił DUJVail. 

Si~!z.'eli w loclizi, jaJk UII"ZJCCren.i, b!i.er.nie wy­
cz€fk.iwali na rozwój wypadlków, na krtócy nie 
byli w stain..'e wpły111ąć. Gdy obca ma.scz:yinta< 

przybliżyła się ta,k baird.zo, iż wyu-aźniie do­
chodził wairkot JeJ trzeeh silnilków, Taroier 
obróci~ się do kolegów. 

-· Wyb.iera.j cie - '!><J'WÓ. edl2Jia~ 1Jwa.rdo. - Po­
c~~1ki lub ;rekiny. lirunej możlitwości nie ma­
my. 

XI 

Wielka latająca lódź, nioeym gi·gain.tyczillY 
ba.jlrowy ptak, z. wyciem silni!ków przelecia­
ła 11100 cz;ólirl.,em, wykrręciła, zaitoczyła szero­
kie okirążenie, po ndm drugde i poczęła sicho­
d'Zlić do w<J<dioiwainrla, Uflltawi.ając się pod wiatr, 
Mobocy przycichły, płaJtowiec seiedl nrlżej 
i niżej, a.ź 'W'.l"eSIZC'i.e kadłub maszy!lly dotknął 
wody i Dornier, wzbijając w powietrze bia­
łaiwe rozbryzg.i pdooy zwolnił i majestatycz­
nie osiadł na powiea:zclm;i morza, niLe datlej 
nóiż o S•to metn:ów od roobitków. 

- Actum es-t *) - powiedziaJ McNeill, z 
nie<Wiadk:>anycli l)rZY"ceyn poolugując się ła­
ciną. 

- Gdybym mt!al przy sobie pistolet._ po­
rządny, rolddny pistolet... - powtarzM Tan­
ner. 

Peter nfue wi~ziat, czy ci€1S2yć się, czy też 
rozpacizać z ~ pojawienia się niezna­
nej masz:yiny. Dosri~l do takiego stanu. iż 
wlaści.wie wsz.ys·tlro mu oobojętmiaJo. Powol­
na śmierć z :rxra~enia, czy też rÓWll'lieź po-

•) stało się ('W\SeySlłlko Slkończicxne). 

wollna śmierć w męczaimiach - różnroa. nie­
wiellka. I tu ci€!l'pienie i tam. Ale - pocie­
szał się bez przekonamia - póki życia, póty 
nadziei. Nie ulegało zaś wątpliwości., że 
sirutkiem przylotu latającej łodzi życie au­
tomatycznlie przed!lużało 5'ię, chyba że... to 
też było możliwe... załoga wy15,ta:zel.a ich na 
łódce jak kaczki. 
Zresztą nie było czasu na razważairuia i ja­

ł<YWe zastanawia.nie się nad czekającym lo­
sem. Piątka zbiegów, jak zahi:p.noty:rowia.na1 
patrzyła beZlradtni·e na zbliżający s'ię og:t"om­
ny kaiclfub płatowca, krt.óry wkrótce d()j!)ły­
nął tuż obok i wyglądał przy ozól!nie niczym 
wielka masywna wieża. Petar automatycznie 
zaxejestrowal w pamięc-i brudne smugi oleju 
pod s.krzy1cHamd, rzędy nii.tów na szarym me­
talowym kad~ubie i zarys lud"Lk:iej t\varzy 
za owiewką kabi.ny pilota, zamazany i nie­
reaJ.ny. Znaków rozip=nawczych na płatow­
cu nie widzi.al. 

Z boku la.tającej łod'Zi. ot'WQl"Zyly się 
drzWliczkó., ukazał się w nich mężczyzma. 
Biały mężczyzna, Europejczyk, nde Jaipoń­
czyik! Był wys·oki, masywny, młody. Włosy 
mial jasne, ceirę opaloną. No.sil na sobie 
śnie"i:ną koszulę i równie białe, nienagainnie 
zapras<J1Wane spodnie. Wyda.wal s:.ię niepNIJW­
dopodol:mie, aż karykauailnie świeży, czysty 
i wypoczęty. · 

„Tyipowy Ni-emdiec. Naidęty Sz!ooa>!'I - po­
myślal Shann0tn.. 

?~ uśmiechną} stię przelotnie, z. zacieka­
wieru.ern zajrzał do lodzi i za,wolal coś w 
ni~mialyrn języku. Peter wylO<Wil tylko 
słowo: „komm" •i. 

- Wredny hitlerowiec - mrukną] z nie­
tajoną odrazą Tan.ner. - Gdybym miał pod 
ręką pistO!let„. 

Bi.talo ubrany lotnik wychyln się chwycil 
za ramię najbliżej znajdującego się Duvala 
i jak piórko wcią~ąl małego Francuza do 
v;;nętrza płat'owca. Wychylił się pontOWnie, 
kiwnąl znacząco ręką na innych. Jeden po 
drugim uciek!i.n:ierzy Il[V.edostali się do ma­
s:zyny i w kia.dłubie bezsilnie opadli na 
podłogę. . Al<;oek, nagle pobladły jak ściana, 
przekręcił S1ę na bok i począł gwałtownie 
wymiotować. 

Shammm podniósł się z trudem, sitanąl na 
roz:kra::zonych, uginających s!ię nogach. Zna­
la:zl snę twru-zą w twairz z obcym w białej 
koS1ZUli. Tuż obok zamajaczyła ciemnoskóra, 
niska POS'bać, Tówndeż w biailym mundurze. 
Sy!wetki ndezna.nych lotniltów przez moment 
tanczyly mu w ocr..a.ch, dwoiły się i troiły, 
prze~uwaJy waha<N:owo w jakimś pijackim 
mlyncu. Wreszcie sylrwetk:i. zatrzymały się 
W: miejscu, wróciły na właściiwe pozycje -
biała 1lwtarz na bi·ałym karkru, ciemna trNarz 
na k!l!l"ku cioem:nym. 

*) chodź! 
(Dalszy ciąg nastąpi) 
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